
Z okazji Międzynarodowe^ 
go Dnia Kobiet najlepsze ży
czenia dalszej owocnej pracy 
i pomyślności w życiu osobis
tym wszystkim- pracownicom 
kombinatu oraz kobietom No
wej Huty

składa
Kolektyw Kierowniczy 

Huty im. Lenina

J nicjatywę otwarcia w Nowej 
* Hucie młodzieżowej auten
tycznej kolei podjął przewo
dniczący Rady Oddziałowej w 
Wydziale Transportu Kolejo
wego ANTONI DAŁKOWSKI. 
Ponieważ projekt przypaćU 
nam jak najbardziej do serca 
i zainteresuje na pewno całą 
nowohucką młodzież, popro
siliśmy o parę szczegółów..

— Co to ta kolej ma być. chyba 
wąskotorował

Rozwija się czyn załogi 
na X-lecie Huty im. Lenina 

e nowe usprawnienia
9 większy uzysk blachy
• zmniejszenie zużycia surowca
• poprawa warunków bhp

Itszcze w tym roku 
kolejka Młodzieżowa 
dookoła

Lasku Mogilskiego
— Tak. Potrzebna jest lo- 

komotywka spalinowa, paru 
wagoników i odcinek torów, 
liczący powiedzmy ze trzy ki
lometry. Lok-omotywkę upa
trzyłem w magazynie PPB 
HiL, sądzę że przedsiębior
stwo nie odmówiłoby jej dla 
młodzieży. Wagoniki obiecało 
sprzedać niedrogo Minister
stwo, likwidujące jakąś pod
rzędną „ciuchcię”. Nasza za
łoga wyraża gotowość wyre
montowania tych wagoników 
i nadania lm pięknych wielo
barwnych kolorów. Pozostaje 
sprawa wystarania się o tory 
i zbudowania stacji. Myślę że 
wspólnymi siłami uda się i to 
jakoś załatwić...

— A gdzie kursowałaby ta no
wohucka kolej harcerska? Czy po
myśleliście Już l o tym?

— Mogłaby okrążać Lasek 
Mogilski, spełniając zarazem 
zadanie dowożenia pasaże
rów. Stacja początkowa i koń
cowa koło stadionu sportowe
go Hutnika. Na trasie jeszcze 
ze dwie stacje, których naz
wy wymyślą sami młodzi ko
lejarze, albo wszystkie nowo
huckie dzieci, dla których bę
dzie przeznaczona kolejka. 
Proponuję rozpisać specjalną 
ankietę na ten temat.

— Projekt, rzeczywiście świetny, 
wyobrażamy «obie ile by to było 

(Ciąg dalszy na str. 2) |
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FOTO: J. BROŻEKFala zobowiązań dla ucz 
nina zatacza coraz szersze 
cyjnego zainicjowanego 
przystępują coraz to nowe 
łów i zakładów kombinatu.
Szczególnie spontaniczny 

charakter ma podejmowanie 
zobowiązań produkcyjnych w 
Walcowni Zimnej Blach.

Duża część zgłoszonych przez 
walcowników zobowiązań do
tyczy drobnych usprawnień i 
innowacji w pracy, podniesie
nia warunków bhp 1 kwali-

Wsfęp na mecze 
piłkarskie 

Hitniki tylko 30 zł
Sekcja piłki nożnej wystą

piła do Zarządu KS HUTNIK 
z propozycją rozprowadzenia 
wśród członków wspierają
cych nasz klub, a więc wszy
stkich pracowników huty, któ
rzy podpisali odpowiednie de
klaracje — kart wolnego 
wstępu na wszystkie mecze 
piłkarskie jedenastki Hutnika, 
w ramach mistrzostw III ligi. 
Karta kosztowałaby tylko 30 
zł.

Kibice piłkarzy Hutnika 
skorzystają niewątpliwie z o- 
kazji towarzyszenia swojej 
drużynie i dopingowania jej 
do zwycięstw, (jd) 

zenia X-lecia Huty im. Le- 
kręgi. Do czynu produk- 

przez wielkopiecowników 
załogi oddziałów, wydzia-

fikacji załogi przez organizo
wanie różnego rodzaju kur
sów zawodowych oraz lepsze 
opanowanie procesu techno
logicznego. Na czoło wysuwa
ją się zobowiązania przyno
szące bardzo konkretne wy
niki. Zaliczamy do nich zo
bowiązania załogi oddziału 
wytrawialni, która postanowi
ła zwiększyć o 2.1’/a uzysk 
blachy, co w. okresie pierw
szego półrocza br. przyniesie 
ponad 3 min zł, uzyskać 30* » 
blachy kawałkowej z ogólnej 
ilości odpadów produkcyjnych, 
wartości blisko 1,5 min sł i 
obniżyć wskaźnik zużycia ole
ju technologicznego o 4 tony. 
Według wstępnych obliczeń 
wartość dotychczas podjętych 
zobowiązań przez oddział wy
trawialni sięga 5 min zł.

Wiele cennych zobowiązań 
podjęły również inne załogi 
oddziałów Walcowni Zimnej 
Blach. Na uboczu pozostali 
tylko pracownicy oddziału 
walcowania, wykańczalnl i 

służby utrzymania ruchu. Je
steśmy jednak przekonani, że 
i oni pójdą w ślady załogi 
oddziału wytrawialni.

Wykonanie poważnych za
dań jakie stoją w br. przed 
załogą naszej huty, w dużej 
mierze uzależnione jest od 
dobrej pracy wydziałów Pio
nu Głównego Mechanika, któ
re mają m. in. dostarczyć po
trzebną ilość części zamien
nych, osprzętu hutniczego i 
terminowo przeprowadzać re
monty urządzeń i agregatów 
kombinatu.

W poszczególnych wydzia
łach napływają pierwsze 
wnioski dotyczące uspraw
nienia pracy i podniesienia 
wydajności produkcji. Szcze
gólnie cenny jest wniosek bry
gad formierskich wlewnic z 
W-l, które dzięki lepszej or
ganizacji pracy postanowiły 
wyprodukować ponad plan 
br. 1500 ton wlewnic wartości 
3 min zł. Należy również wy
mienić zobowiązanie formie- 
rzy odlewów żeliwnych ma
szynowych, którzy zakładają 
obniżenie wskaźnika wybra- 
ków z 1,5* » na 1%, oraz zo
bowiązanie pracowników od
działu obróbki wiórowej w 
W-3, którzy wykonają o 5 dni 
wcześniej zadania br. zmniej
szą zużycie narzędzi o 10°/» i 
obniżą ilość wybraków o lO*/» 
w stosunku do minionego re-

Mają oczy niebieskie, 
zielone lub czarne, 
skórę jasną lub 
ciemną. Mówią dzie

siątkiem różnych języków. 
Lecz ich serca t uczucia są 
na pewno takie same, oez 
względu na to na jakim 
równoleżniku ziemskim 
przyszło im żyć. Kobiety 
wszystkich krajów i ras 
kobiety z wielkich miast, 
zapadłych wsi, z górskich 
aułów i z żyznych dolin 
rzecznych.

Niejednakowy natomiast 
jest ich los. Do jednych 
uśmiechnął się życzliwie i 
dał im wiele z tego, co 
życie dać może. Innym zaś 
odmówił wszystkiego, na
wet najprostszych radości 
skromnych ludzi. Część 
kobiet żyje już w ustroju, 
który przyniósł im równo
uprawnienie, zagwaranto
wał możność nauki i zaj
mowania stanowisk w pra
cy zawodowej na równi z 
mężczyznami. Część jednak 
jeszcze egzystuje w wa
runkach dalekich od tych 
jakie gwarantuje socjalizm. 
A jednak wszystkie je łą
czy niewidzialna więź, sil
niejsza niż wszelkie gra
nice i przeszkody, dzielące 
ich kraje: wspólne dążenie 

do zbudowania lepszego 
życia dla siebie i swych 
dzieci, wola utrwalenia po
koju na całym świecie.

W tym roku obchodzimy 
Międzynarodowy Dzień 
Kobiet już po raz pięćdzie
siąty. Ale nigdy święto to 
nie miało takiej wymowy, 
jak w latach powojennych, 
w których dokonały się i 
dokonują nieustannie wiel
kie dziejowe przemiany na 
całym świecie. Inaczej niż 
dawniej obchodzą je teraz 
kobiety z szeregu krajów 
Afryki, z Chin i Korei, on
giś kolonialnych czy napół- 
kolonialnych terytoriów. 
Coraz śmielej walczą o 
swoje prawa kobiety z 
państw, w k.órych religią 
panującą jest Islam. Coraz 
odważniej wkraczają w ży
cie publiczne kobiety 
Szwajcarii i krajów połud
niowej Ameryki. W pięć
dziesiąte swoje święto, ob
chodzone rokrocznie 8 mar
ca, kobiety na całym świe
cie mają coraz więcej do 
powiedzenia na arenie po
litycznej, coraz wydatniej 
uczestniczą • w niedostęp
nych dla nich do niedaw
na dziedzinach życia, po
dejmując pracę w zawo-

(Dokończenie na str. 2)

Jedziemy na Gubałówkę! Oto widok z okna kolejki,

stacją ko 
na Kaspro
wy-

Entuzjastą gór I 
nart jest takie 
dyrektor naczel
ny Huty im. Le
nina mgr lnż. B. 

Kołomyjski.

Wycieczki orga
nizowane przez 
Hutę im. Lenina 
dla pracowni
ków cieszą się 

niesłabnącym 
powodzeniem.

Tym razem był 
to wspólny wy
jazd do Zakopa- 
u ego na narty, 
w ubiegłą nie- 
dzielę. Właśnie 
autobus huty 
przybył na miej
sce i narciarze 
przygotowują się 

do startu.

Naturalnie nie
zapomina się ° 
zdjęciach >,nl

pamiątkę”.
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2 żąda partii

Węzłowe wskaźniki planu 1860 r. 
w ocenie egzekutywy KF

2 marca odbyło się 
posiedzenie egzeku

tywy Komitetu Fab
rycznego Partii, poś
więcone wstępnemu o- 
mówieniu planu tech- 
nlcxno-prxemy»łowo-fi- 

nansowego Huty lm. 
Lenina na rok 1960. 
Plan ten będzie przed
miotem obrad najbliż
szej sesji Konferencji 
Samorządu Robotnicze
go która odbędzie się 22 
bm.

W trakcie obrad — w któ
rych uczestnicsyli również 
członkowie Prezydium Rad Ro
botniczej i Zakładowej, po 
przedstawieniu planowanych 
sadań ptf przez naczelnego 
dyrektora tow. Kołomyjskiego 
i dyrektora ekonomicznego

Młodzież tworzy kola
rac jonalizato ró w

Charakterystycznym obja
wem w działalności organiza
cji zetemesowskiej Huty im. 
Lenina, jest wiele inicjatyw 
gospodarczych, z którymi wy
sypuje w ostatnim okresie 
młodzież. W zakładach pro
dukcyjnych tworzą się koła 
racjonalizatorów, inspirowane 
przez zetemesowców. Grupy 
zetemesowskie dopilnowują 
racjonalizacji pomysłów zgła
szanych przez racjonalizato
rów. Takie koła powstały m. 
in. w wydziałach W-28 i W-17. 
Dosłownie w ostatnich dniach 
grupy ZMS zainicjowały u- 
tworzenie nowych kół racjo
nalizatorów. Czuwają one nad

Co czytać
W ostatnich numerach tygod

ników opublikowano szereg arty
kułów, z którymi warto Ję za
poznać. „ZYCIE GOSPODARCZE" 
z dnia 2«. It. 40 r. zamieszcza sze
reg publikącji o tematyce ekono
micznej (m. in. Mieczysława Ka- 
baja — ..Rezerwy, Aisksego 
Wakara — Miejsce rachunku eko-

Jeszeze w tym raka
kolejka młodzieżowa
(Dokończenie ze str. 1)

Uciechy i prawdziwej niekłamanej 
radości. Ale Jak a Jego realno
ścią? 

— Przemyśleliśmy wszystko 
1 nie ma chyba nic nierealne
go. Potrzeba tylko ogromnego 
zapału i jeszcze raz zapału! 
Mamy już obiecaną pomoc 
Rady Zakładowej Huty (prze
wodniczący tow. Stefanik o- 
biecał dać 100 tys. zj) Dyre
kcji Huty i Dzielnicowej Ra
dy Narodowej. Pomogą na pe
wno i inne przedsiębiorstwa 
z terenu Nowej Huty (ta loko- | 
Tiiotyioka spalinowa, to rzecz 
najważniejsza, prawda, że 
pan, dyrektorze Girtler, nie 
odmówi?) przekazując trochę 
sprzętu i pieniędzy. No i sa- ' 
ma młodzież. Można by powo- i 
lać np. towarzystwo udzia- ' 
łowców kolei z wkładkami po 
10 zł. Młodzież szkolna i har
cerze pomogą w budowie to
rów, to więcej niż pewne. 
Sprawa jest więc zupełnie re
alna! 1

Trudno oprzeć się argumen
tacji naszego rozmówcy. Je
śli wszyscy dołożą swoją ce
giełkę, kolejka może jeszcze 
tego roku wyruszyć po raz 
pierwszy w drogę, przewożąc 
dzieci i dorosłych do Lasku 
Mogilskiego i nad Wisłę, gdzie 
rzeczywiście powstanie wtedy 
prawdziwy ośrodek wypoczyn
ku świątecznego. Będzie to 
wspaniała atrakcja dla dzieci 
z Nowej Huty i z Krakowa, 
piękny podarunek na dziesię
ciolecie kombinatu.

Wszystkich zainteresowa
nych, a przede wszystkim 
dzieci szkolne, harcerzy 1 mło
dzież prosimy o listy i ewen
tualnie dodatkowe wnioski.

(jd)

tow. Ktinstlera, jednomyślnie 
uznano nałożone na hutę za
dania za trudne, lecz możli
we do wykonania.

W zakresie produkcji towa
rowej przewiduje się wzrost 
zadań w stosunku do roku u- 
bieglego o 111,5 proc. Koszty 
własne produkcji winny się 
w tym czasie obniżyć o 7,93 
proc, w porównaniu do 4,3 w 
minionym roku. Wszystko to 
winno się uzyskać, przy sta
nie zatrudnienia nie przekra
czającym 99,5 proc, ubiegło
rocznego oraz wzroście płac o 
6.5 proc.

Zabierający głos w dysku
sji wiele uwagi poświęcili 
sposobom realizacji planowa
nych zadań, jak również sa
mej pracy wśród załogi 1 per
sonelu technicznego. Podkre
ślano konieczność zapoznania 

wprowadzeniem usprawnień, 
wykonaniem prototypów urzą
dzeń itd.

Na uwagę zasługuje również 
coraz dobitniej ujawniająca 
się aktywność brygad mło
dzieżowych. Na przykład w 
Stalowni, jedna z brygad ob
sługująca piec martenowski u- 
zyskała najlepsze wyniki w 
wydziale. Zetemesowcy z 
Wielkich Pieców uporządko
wali poza godzinami pracy te
ren. Obecnie przygotowują się 
już oni do podjęcia wart 
przedzjazdowych, w związku 
ze zbliżającym się terminem 
II Zjazdu Związku Młodzieży 
Socjalistycznej.

nomie mego w wykładzie ekono
mii politycznej socjalizmu. Sta
nisława Warewki — Planowanie 
postępu technicznego w przedsię
biorstwie, Stanisława Kuźby — 
Stopa życiowa w Polsce 1 w Cze
chosłowacji).

Kilka ciekawych artykułów o 
różnorodnej tematyce publikuje 
„NOWA KULTURA" z dnia 28. II. 
80 r. (Oskar Lange o ekonomii 
pcCitycznej — jest to wywiad 
przeprowadzony przez Barbarę 
Seldler, artykuł polemiczny Ali
cji Lisieckiej — Odpusty 1 piel
grzymki).

„FAKTY I MYŚLI" nr 4 1940 T. 
publikują ciekawy artykuł p'. 
Czy restauracja Akcji Katolickiej?

W. s.

Plan produkcji towarowej 
huty uijfionany

W tej chwili brak jeszcze ostate
cznych, dokładnych wyliczeń, któ
re by zobrazowały wyniki pracy 
załogi huty w lutym. Oprzemy się 
więc na tymczasowych danych, 
wynika z nich, że pomimo wszel
kich trudności spowodowanych 
niewykonaniem planów produkcyj
nych Wielkich Pleców 1 Stalowni, 
plan produkcji towarowej huty zo
stał w lutym zrealizowany. Wy
konanie tego planu kształtuje się 
na wysokości los,7 proc. Niestety 
nie możemy jeszcze poinformować 
Jak wygląda plan produkcji glo
balnej, gdyż nie otrzymaliśmy od
powiednich danych.

Dzięku/tmy
Komisją Kobieca przy 

Transporcie Kolejowym 
pragnie tą drogą podzięko
wać kierownictwu 1 orga
nizatorom, a przede wszy
stkim Przew. Rady Od
działowej A. Dałkowskie
mu za duży wkład pracy w 
urządzeniu naszej wieczor
nicy z okazji Dnia Kobiet.

Ze swej strony dołożymy 
wiele starań, żeby kiero
wnictwo z naszej pracy 
było zadowolone.

Rada Kobieca
Transportu Kolejowego 

x nimi wszystkich pracowni- | 
ków i określenia dla wydzia- I 
łów, oddziałów a nawet po

szczególnych brygad, konkret
nych zadań wynikających z o- 
gólnego planu.

Realizacja założeń ptf wy
magać będzie maksymalnej 
mobilizacji wszystkich rezerw 
ludzkich technicznych i ma
teriałowych. W związku z tym 
pilną sprawą staje się kon- : 
sekwentne wprowadzanie w 
życie planu postępu technicz- • 
nego i bieżących przedsię
wzięć organizacyjno-technicz
nych, których ogólna ilość wy
nosi 274. Szczególnego znacze
nia nabiera przestrzeganie sze
roko pojętej dyscypliny pra
cy. Zdecydowana poprawa 
winna także nastąpić w prze
strzeganiu przepisów bhp w 
hucie.

(Omawianym w toku obrad 
egzekutywy KF problemom, 
ze względu na ich wagę, Po
świecimy wiecej miejsca w 
następnych numerach „Gło
su".)

Robotnicy wstępują
do Partii

W ostatnim okresie znacznie 
wzrosła ilość zgłoszeń do par
tii. W jej szeregi wstępują co
raz to nowi pracownicy ze 
wszystkich wydziałów huty. 
Tylko w styczniu br. egzeku
tywa KF PZPR zatwierdziła 
22 kandydatów. Już w lutym 
liczba ta wzrosła do 62, a więc 
niemal trzykrotnie. W sumie 
w pierwszych dwóch miesią
cach br. egzekutywa zatwier
dziła 84 nowych kandydatów. 
Jeśli porównać te dane z ub. 
r. to, jak widać na przykładzie 
września — kiedy organizacja 
liczyła 115 kandydatów, koń
ca grudnia — 136, i obecnie — 
220, wzrost jest naprawdę du
ży. Nic dziwnego, że na każ
dym posiedzeniu egzekutywy, 
oddzielny punkt poświęcony 
jest zatwierdzaniu nowoprzy- 
jętych.

Godnym uwagi jest fakt, że 
masowo zgłaszają się do par
tii robotnicy — 66 spośród
przyjętych (ilość pracowników 
umysłowych, jak wynika z 
danych — 18). Znaczna część 
nowowstępujących to członko
wie ZMS, przekazywani przez 
organizację. Najwięcej kandy
datów wstąpiło do partii w 
minionych dwóch miesiącach 
z Wydziałów Głównego Me
chanika, Remontu Pieców Hu
tniczych, Transportu Kolejo
wego, Zakładu Koksochemicz
nego, Wielkich Pieców i ZMO.

Wielkim Plecom zabrakło w lu
tym do całkowitego wykonania 
zadań 4,4 proc, planu, co jednak 
w tonach surówki daje poważną 
ilość ok. 5 tys. ton. Jaki Jest po
wód powstania tego niedoboru? 
Piec nr I po trwającej 5,5 lat kam
panii przekazany został do kapital
nego remontu, który potrwa kilka 
tygodni.

Salownla wykonała plan mie
sięczny w H,t proc., przy czym 
niedobór stall wynosi około 9 tys. 
ton. Na wyniku tym zaważył prze
de wszystkim awaryjny postój pie
ca martenowsklego nr 7, który 
•rwał aż 17 dni. Do tego jeszcze 
doszło przedłużenie remontu pieca 
nr 8 o l.S dnia 1 w rezultacie za
brakło do planu wspomniane I 
tys. ton stall. Wynika z tego, że 
problem przekazywania pleców do 
remontu w planowanych 
terminach, posiada dla wydziału 
pierwszorzędne znaczenie, że każde 
zazębienie się remontów planowych 
1 awaryjnych może mleć bardzo 
nieprzyjemne skutki.

Spo4ród wydziałów, które nie 
wykonały w lutym swoich zadań 
wymienić trzeba jeszcze Aglome
rownię. Powodem tego był zmniej
szony pobór spieku przez Wielkie 
Piece, a wiadomo, że Aglomerow
nia produkuje tyle Ile wynosi za
potrzebowanie pieców.

Zaczęliśmy od niedoborów, trze
ba przeiść do wydziałów, które 
wykonały swoje plany w całości, 
dając ponadto nadwyżki produk
cyjne. Wymienić tu należy zwłasz
cza Walcownię Gorącą Blach. Za
łoga tego wydziału dostarczyła po-

Szybka decyzja to szybszy 
rozwój techniki

sku racjonalizatorskiego, zastosowanie które
go ma przynieść ponad 20 min zł oszczędno
ści, KTiR przeprowadził kontrole w tej spra
wie. W trakcie kontroli stwierdziliśmy zbyt 
małe zainteresowanie tak poważnym wnio
skiem — co do którego bardzo pozytywnie 
wypowiedziała się Komisja Rzeczoznawców 
Rozbudowy Huty. Prosimy więc o spowodo
wanie przyśpieszenia wykonania potrzebnych 
projektów przez Bipros'al oraz zatwierdzeń-e 
ich przez KOPI, i zabezpieczenie praw autora 
w Urzędzie Patentowym PRL. Liczymy, że.— 
itd. itd.

Pismo to Klub TiR skierował do Dyrekcji 
Inwestycji. Czy było ono naprawdę potrzeb
ne? Pytałem o to w Klubie- Odnotowałem ta
kie uwag'.:

— ...w przypadku Inż. Przedzimirskiego — niewąt
pliwie lakt, że realizacja Jego propozycji nie rusza 
z miejsca, obciąża poważnie Dyrekcję Inwestycji.

— ...In*. Przedzlmlrskl chodził do Dyrekcji Inwe
stycji. Molestował o przyśpieszeń1* załatwienia 
sprawy. Jednakże bezskutecznie.

*
Nie znam inż. Przedzimirskiego. Nigdy go 

nie widziałem. Nie zamierzam wszakże czynić 
szczegółowych studiów odnośnie tej sprawy. 
Dziennikarzowi nie starczyłoby sił ani ener
gii, by dochodzić dziesiątków przypadków o 
podobnej treści. Jednakże dysponuję doku
mentami, oświadczeniami, które budzą co 
najmniej niepokój — jeśli już nie, dajmy na 
to... zdenerwowanie. O co chodzi? Wnioski 
„leżą”, racjonalizatorzy „molestują” — w tym 
wszystkim coś tu „nie gra”. Trudno uwolnić 
się od przeświadczenia, że na sprawę rozwoju 
ruchu racjonalizatorskiego, że na sposób za
łatwiania zgłaszanych przez ludzi propozycji 
w zakresie usprawniania techniki istniejącej 
i stosowania nowych rozwiązań i pomysłów 
— należy patrzeć z punktu widzenia polityki, 
a nie tylko wąsko-odcinkowego „jednego po
mysłu". Otworzyć szeroko drzwi inicjatywie 
pracowniczej, to znaczy stworzyć — jak to się 
popularnie mówi — odpowiedni klimat. 
Widzieć nie jeden czy dziesięć pomysłów, ale 
drogę rozwojową kraju, która zadecyduje 
o jego miejscu w świecie- Brak energii, do
statecznej operatywności, objawy biurokraty
zowania 1 konserwatywnej inercji, na pewno 
nie służą rozwojowi techniki. A co gorsze, 
„gaszą” w ludziach rozbudzane przez partię 
zainteresowanie myślą techniczną, godzą w 
inicjatywę 1 spontanicznie wyrażany — tym 
cenniejszy, konkretny, konstruktywny (nie 
wahajmy się użyć tego siowa) patriotyzm.

NIE BĘDĄC SPECJALISTĄ

można popełnić błędy, angażując się w jakąś 
sprawę. Ale są przecież opinie fachowe. Te 
wystarczająco wyjaśniają sens samej sprawy. 
Zanim o nich — niech wypowie się sam ra
cjonalizator inż. Przedzimirski. Pozwolę so
bie streścić jego wywody, wniesione w piś- 
mie-zażaleniu.

...W marcu 1*58 r. «łożyłam wniosek racjo« 
nalizatorski, pozostający obecnie w ułatwie

niu komórki racjonalizacji DI pod numerem 
DI/ZZJ/58. Dotyczy on zastosowania na skła
dowisku węgla ZK zwalownic z przenośnikiem 
taśmowym oraz wózkiem zrzucającym zamiast

(Dokończenie na str. i)

D
ziennikarz, z racji twego zawodu, 
reprezentuje często tzw. stronę bier
ną. Słucha. Notuje. Dopiero później 
pisze artykuł. Czynna rola piszącego 
ujawnia się w publikacji zebranego 
materiału. Wówczas sprawa, którą 
się zajął, staje się społecznym zjawiskiem: 

porusza, nurtuje, budzi polemiki. Konkret
nym efektem samego artykułu bywa rozpa
trzenie spornego problemu przez bezpośred
nio zainteresowanych. Jednym słowem „wy
dobycie" konfliktu na szerokie forum i skon
frontowanie go ze stanowiskiem opinii spo
łecznej, jui samo przez się staje się formą 
krytyki i, co tu dużo mówić: zachęca do li
kwidacji różnych opóźnień, eliminowania tych 
czy innych biurokratycznych nawarstwień 
z pracy.

CZYŻBY ZAWODOWY SCEPTYCYZM?

Można powiedzieć, że przewodniczący Klu
bu Techniki i Racjonalizacji w HiL, inż. Albin 
Ksieniewicz nie jest w stanie uwolnić się od 
pewnego „zawodowego" sceptycyzmu, wyni
kającego z racji zajmowanego przezeń spo
łecznego stanowiska. Ma on bowiem do czy
nienia z wieloma racjonalizatorami, którzy 
przychodzą doń z zażaleniami i proszą o in
terwencję, domagają się pomocy. Najczęstszy 
temat, najbardziej typowa treść tych rozmów, 
to — gdyby ją oddać w skrócie — powtarza
nie stereotypowych bolączek: przewlekłość w 
rozpatrywaniu pomysłów, brak zainteresowa
nia nie tylko dla przyjmowania ale i wpro
wadzania zgłaszanych wniosków, wręcz obo
jętność wobec zapalających się ogników myśli 
racjonalizatorskiej.

Czy czasem nie przesadzam? — a może 
krzywdzę inż. Ksieniewicza. mówiąc o owym 
sceptycyzmie? Przecież mieliśmy niedawno 
IV Plenum KC, problematyka postępu tech
nicznego odbiła się szerokim echem na dzie
siątkach różnego rodzaju zebrań w kombina
cie. A więc..- Rzeczywiście, zachodzi popra
wa. Jednakże fakty są uparte, a one wiele 
mówią. Ciągle jeszcze nie nastąpił zasadniczy 
zwrot w stosunku do ruchu racjonalizator
skiego. Inż. Ksieniewicz ma wiele na to przy
kładów.

Oto pierwszy. W pionie Głównego Mecha
nika nadal „ciężko” załatwia się te sprawy. 
Pomysły leżą miesiącami i nie są przyjmowa
ne ani rozpatrywane. Inż. Dobke wniósł już 
dwa zażalenia do Klubu na przewlekłe i nie
właściwe załatwianie zgłoszonych przezeń 
wniosków racjonalizatorskich- Nie jest to 
sporadyczny wypadek. Albo sprawa inż. Łu
kasza Przedzimirskiego z Zakładu Koksoche
micznego. Słyszałem o niej już dwukrotnie. 
W Klubie TiR po raz trzeci. O co chodzi? Po
mysł swój zgłosił przed dwoma laty, w mar
cu 1958 r. Przypuszczalna cyfra oszczędności, 
które mógłby przynieść, przekracza 20 min zł. 
Tymczasem... inżynier składa kolejno zażale
nie do KTiR. A jaka jest opinia Klubu odnoś
nie zgłoszonego przez niego pomysłu?

Czytam:

CIĄGLE LICZYMY, ZE...

„W związku z wpłynięciem do Klubu zaża
lenia ob. inż- Przedzimirskiego na zbyt dłu
gie (od marca 195S r.) załatwianie jego wnio

nad plan ok. 800 ton blachy. Nad
wyżka Walcowni Zimnej Jest nie
znaczna. Dobrze spisały się załogi 
wydziałów Chromomagnezytowego 
1 Szamotowego ZMO, których nad
wyżka wynosi w lutym ok. 850 ton 
cennych wyrobów zasadowych 1 
ok. 400 ton wyrobów szamoto
wych. Załoga Siłowni wykonali 
swój plan w 111.1 proc., produku
jąc ponad pian ok. 4 min kWh e- 
nergil elektrycznej, a załoga ZW 
Czatkowice dostarczyła dodatkowo 
ok. 800 ton kamienia wapiennego.

A oto zestawienie wyników za [ 
luty br. w podstawowych asorty
mentach produkcji:

Niewykonanie planu kęsisk spo
wodowane Jest trudnościami, Jakie 
miały niedawno miejsce w stalo
wni. Także Walcownia Zimna 
Blach odczuwała brak wsadu. O- 
bydwle Walcownie — Gorąca 1

Siłownia 111,9 planu
ZMO w wyrobach
szamotowych 
ZMO w wyrobach

107.» „ H

zasadowyrh 
Walcownia Gorąca

105,4 „ »»

Blach 101 2 „ • 0
ZW Czatkowice 
Walcownia Zimna

101,0 „ »»

Blach 100.7 „ ••
Walcownia Zgniatacz 
ZK w produkcji

100,7 „ »•

koksu 100 0 „ M
Wielkie Piece 95.4 „ »»
Aglomerownia »4.4 „ •»
Stalownia »2,2 .,

Ud)

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

PRZEZ HUTĘ DO DNIA 
2 BM. WŁĄCZNIE 

Blachy walc.
na gorąco 180 planu
surówka 1» „ »9
aglomerat 115 „ M
wyroby szamotowe
ZMO 104 „ H
energia elektryczna 101 „ M
koks ogółem 100 „ Wstal marten. 100 „ M
kamień wapienny »4 „ »•wapno »2 .. •ł
wyroby zasadowe ZMO »» » pą
dolomit 75 „ te
blachy wale, na zimno 7» ..
kęsiska <• » »»

Zimna zwracają się z prośbą de 
towarzyszy ze Stalowni o prze
strzeganie harmonogr»mu plano
wych napraw trzonów pleców 
martenowskich oraz o podstawia
nie kadzi, zgodnie z ustaleniami 
dokonywanymi na codziennych o- 
peratywkach. Zamiany kadzi na 
poszczególnych plecach wpływają 
ujemnie na wykonywanie planu a- 
sortymentowego Walcowni oraz 
stwarzają dodatkowe trudności w 
planowaniu dobowo-zmlanowym. 
Tym samym mogą powstać pomył
ki wynikające z pośpiechu plano
wania, co w sumie może spowodo
wać straty np. w uzysku.

W marcu są wyraźnie lepsze 
perspektywy zaopatrzenia we wsad 
Walcowni, ale 1 plan Walcowni 
Zimnej Jest bardzo napięty. War
to także dodać, że o materiał do
pomina się Jut Wydział Rur Zgrze
wanych, który przygotowuje się 
do pierwszych prób rozruchowych 
swoich urządzeń. Ud)

PRZED
8 MARCA

(Dokończenie ze str. 1) 
dach wykonywanych ongiś 
wyłącznie przez mężczyzn. 
I nk do rzadkości należą 
dziś wvp?dkj wyróżnia
nia się kobiet wielkimi o

siągnięciami naukowymi, 
ogromnym wkładem w 
rozwój kultury i sztuki, 
nieprzeciętnymi umiejęt
nościami w najrozmait
szych zakresach wiedzy.

Osobny rozdział w życiu 
współczesnej kobiety sta
nowi wychowanie młodego 
pokolenia. Osobny i nadal 
szczególnie ważny, skoro 
przyszłość ma zależeć od 

tego, jak zostaną wycho
wane nasze dzieci.

Tak wysoko oceniając 
rolę dzisiejszej kobiety, ży
czymy wszystkim miesz
kankom naszej pięknej No
wej Huty powodzenia w 
pracy oraz w życiu nrv- 
watnym, a także jak naj
więcej radości życia.

ik.
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SPOTKANIA

R. M. Jedliński

W Hucie im. 
Lenina odbyło 
się wiele spot
kań kobiet na 
herbatkach or
ganizowanych 

z okazji Dnia 
Kobiet. Na 
zdięcia obok 

uczestniczki 
spotkań w

Transporcie 
Kolejowym 

HiL w towa
rzystwie zapro
szonych gości

W
Równie we

soło bawiono 
się na herbat
ce zorganizo
wanej w Wy
dziale Główne
go Mechanika. 
I tam po oko
licznościowych 

przemówie
niach rozpoczę
ła sie zabawa 
taneczna,

Kolonie letnie 
w Bieszczadach i nad morzem

Rada Zakładowa i Dział So- miejsc kolonijnych z Hutą 
cjalny Huty im. Lenina czynią 
starania o uzyskanie nowych 
obiektów kolonijnych, w któ
rych mogłoby spędzić waka
cje dzieci pracowników huty. 
Chodzi tu przede wszystkim o 
miejscowości nadmorskie, 
szczególnie wskazane dla dzie
ci nowohuckich ze względów 
zdrowotnych.

Niezależnie od tego załatwia 
Się sprawę wymiany 180

Najlepsi do Partii
W dniu 1 bm. odbyła się 

Dzielnicowa 
Sprawozdawczo - Wyborcza 
nowohuckiej 
ZMS. Przybyło na nią 140 
delegatów i licznie zaprosze
ni goście, m. in. I sekretarz 
KD PZPR Andrzej Kas
przyk, I sekretarz KW ZMS 
Sokołowski, przewodniczący 
Prezydium DRN Franciszek 
Misiuda, komendant KD MO 
kpt. Drożdż i przewodniczą
cy Wojewódzkiej Komisji 
Młodzieżowej przy KW 
PZPR Henryk Wartalski. 
Referat sprawozdawczy za 
okres 13 miesięcy, dzielący 
organizację od II Konferen
cji, wygłosił dotychczasowy 
I
nryk Miśkiewicz.

Konferencja

organizacji

sekretarz KD ZMS — He-

ROSNĄ SZEREGI 
jestRola III Konferencji 

szczególnie doniosła. Za kilka 
tygodni rozpocznie obrady II 
Krajowy Zjazd ZMS w War-

Szczecin. Wzamian za przyję
cie dzieci szczecińskich hutni
ków do punktów kolonijnych 
w Porąbce 1 w Nowym Targu 
uzyskalibyśmy możliwość wy
jazdu dla naszych dzieci do 
Dziwnowa nad morzem. Rów
nież bardzo atrakcyjne są 
perspektywy zdobycia obiektu 
w samym sercu egzotycznych 
Bieszczad, w Baligrodzie.

szawie, który podsumuje u- 
biegły okres pracy Związku 
i wytyczy kierunki działainia 
na najbliższe lata.

W wyniku wzrostu autory
tetu organizacji, nowohucki 
Związek Młodzieży Socjali
stycznej wzmocnił się znacz
nie, dzisiaj liczy bowiem 4.100 
członków. Najważniejszy
punkt uchwały II Konferencji 
został zrealizowany pomyśl
nie.

Ale przyznajmy szczerze, że 
możliwości są o wiele, wiele 
większe. W Nowej Hucie — w 
mieście i kombinacie — pra
cuje ponad 16 tys. młodzieży. 
Huta im. Lenina, przedsiębior
stwa budowlane i szkoły two
rzą olbrzymią rezerwę mło
dych ludzi, których trzeba 
przyciągnąć do Związku. 
Wzrost organizacji, liczącej o- 
becnie 14 komitetów zakła
dowych i 154 grupy działania 
jest poważnym bodźcem do 
pracy w icierunku dalszego 
zwiększania szeregów ZMS.

Nie kto inny, jak właśnie 
ZMS jest najlepszą szkołą 
przygotowania młodzieży do 
partii. Pięknie sformułował to

Dniem Kobiet

Do tego Święta przygotowywaliśmy się od dawna 
Rozmawiamy z przewodniczącą A. Kamińską

W związku ze zbliżają- 
cq się 50 rocznica Między
narodowego Dnia Kobiet 
i 15-leciem Ligi Kobiet, 
zwróciliśmy się do przewo 
dniczacej Zarządu Dziel
nicowego LK w Nowej Hu
cie kol. Anieli Kamińskiej.
— Jak wygląda stan przy

gotowań do 8 marca i jak 
przedstawia się program ob
chodu Dnia Kobiet?

— Do tego święta przygoto
wujemy się już bd dawna. W 
dniu 10 marca odbędzie się u- 
roczysta akademia w Teatrze 
Ludowym. W Klubie MPiK 
zorganizowałyśmy wystawę 
obrazującą pracę kobiet w 
różnych zawodach, a w 
oknach wystawowych „Domu 
Książki” pokazane będą pozy
cje wydawnicze, których auto
rami są kobiety. Na Placu 
Centralnym ustawiony zosta
nie duży emblemat Ligi Ko
biet, członkinie naszej organi
zacji podjęły zobowiązanie u- 
tworzenia dalszych kół LK. 
Przed kilkoma dniami zorga
nizowano np. koło w Luboczy, 
a w marcu powstaną jeszcze 
cztery nowe koła, m. in. przy 
klubie nauczycielskim. Tak 
więc organizacja Ligi Kobiet 
z końcem marca liczyć będzie 
39 kół. Również z okazji 8 
marca powstał w Pleszowie 
zespół artystyczny, składający 
się z kobiet w wieku od 20 do 
50 lat, którego opiekunką jest 
kol. Bożęcka. Nowy zespół 
weźmie udział w imprezach 
organizowanych z okazji Dnia 
Kobiet, w Luboczy i w hote
lach pracowniczych...

— Jeżeli już mowa o kołach 
LK, to prosimy o kilka słów 
na temat ich pracy—

— Muszę stwierdzić, że 
większą aktywność wykazują 
koła terenowe, chociaż i w 
mieście pracują obecnie le
piej, niż kiedyś. Niektóre z 
nich prowadzą wypożyczalnie 
pralek elektrycznych, odku
rzaczy itp., a koła w groma
dach dysponują siewnikami 1 

LIST
K wiaty — kobiety roślin, ich sens przetrwania 
kształty pokoleń zmienne 
oddaj barwami siedmiu tęcz, poprzez kolor zamień 
odlatujący zapach w kolor, i miękkość młodości 
by został zawsze żywy, jak dziewczęca łza 
która w radości wybiega na słońce 
w twoje święto 
święto dziewczyny.

zagadnienie tow. A. Kasprzyk, 
mówiąc: Drzewiec czerwonego 
sztandaru przejmiecie wy, bę
dziecie pod nim kroczyć do 
zwycięstwa socjalizmu, a na
stępnie komunizmu. W waszą 
pracę wkładajcie wszystkie 
swe umiejętności, cały talent, 
poczucie odpowiedzialności.

TRZEBA SIĘ WIELE UCZYĆ

Zbyt często jeszcze praca 
ZMS w grupach działania 
sprowadzana jest do suchych, 
nieciekawych i nieregularnie 
odbywających się zebrań. Nie 
dostrzega się mnóstwa waż
nych problemów. Przykładem 
zlej pracy grup są m. in. or
ganizacje przy Zakładach Ce
ramiki Budowli mej w Zcsla- 
wicach, Spółdzielni „Uroda”, 
NSS. Ale są także grupy pra
cujące bardzo dobrze, np. w 
ZMO, P-40, W-l. Bazie Sprzę
tu, DZBM, w Szpitalu, Miej
skich Ciepłowniach, Zakła
dach Tytoniowych w Czyży- 
r.ach, w niektórych Kierowni
ctwach Grup Robót PBM. Po
ziom członków grup ZMS jest 
bardzo różny i dlatego zagad
nienie pierwszorzędnej wagi 
— to szkolenie, zarówno ideo
logiczne, jak i ogólne i fa-

chowe. Zwłaszcza problem ak
cji ideowo-wychowawczej nie 
znajduje właściwego zrozu
mienia ze strony sekretarzy 
KZ i grup działania.

BRYGADY MŁODZIEŻOWE 
KUŹNIĄ CHARAKTERÓW

W ostatnim reku powstały 
na naszym terenie 74 brygady 
młodzieżowe, zainicjowane 
przez ZMS, a działające nie 
tylko w kombinacie i w PBM, 
a'.e także w handlu, spółdziel
niach pracy i szeregu innych 
instytucji. Można powiedzieć 
bez przesady, że dziś brygady 
te stoją już na twardym grun
cie, w dalszym ciągu umac
niają się, wciągając coraz to 
nowe zastępy młodzieży. 
Współzawodnictwo między ni
mi rozwija się pomyślnie, a 
entuzjazm młodzieży jest naj
lepszą gwarancją dobrych wy
ników pracy młodych brygad.

Skład nowowybranego Ko
mitetu Dzielnicowego ZMS 
przedstawia się następująco: 
I sekretarz Mieczysław Łanu- 
cha, II sekretarz Władysław 
Borys oraz członkowie sekre
tariatu — E. Bednarczyk, T. 
Ramuda, L. Jedlikowski, K. 
Klarman, W. Lis, A. Puzio S. 
Warchał, J. Wosik i J. Żabic- 
kL dr.

innym sprzętem rolniczym, z 
którego mogą korzystać ko
biety wiejskie. Wiele kół or
ganizuje zabawy taneczne, 
przeznaczając dochód na róż
ne cele społeczne. Np. kol. 
Bednarska z koła na A-ll, 
wspólnie z komitetem osiedlo
wym, zorganizowała zabawę 
w „Zachęcie”, celem zebrania 
funduszów na urządzenie o- 
gródka zabaw dziecięcych. 
Kol. Rogula z komisji wzaje
mnej pomocy społecznej orga
nizuje wieczorki taneczne w 
„Lajkoniku”, z których docho
dy przeznaczamy na Dom Ko- __ _______ , — ,____
biet... Z tą sprawą mamy je- 0 pewne materiały do biblio- 
szcze wiele trudności, a naj- teki. W miarę możliwości sta- 
ważniejsza z nich, to brak lo- ramy się przyjść z pomocą, 
kału, nie możemy bowiem li- Kontakty nasze nie ogranicza- 
czyć na postawienie oddziel- ją się zresztą do tego kraju, 

często otrzymujemy listy z in
nych krajów, na które chętnie 
odpisujemy...

— Dziękujemy bardzo za 
ciekawe informacje i mamy 
nadzieję, że w przyszłości bę
dziemy mogli zanotować jesz
cze więcej osiągnięć w Waszej 
pracy, która na pewno wyma
ga jeszcze wiele wysiłku ze 
strony całej organizacji.

nego budynku na ten cel. W 
najbliższym czasie Minister
stwo Spraw Wewnętrznych 
zatwierdzi projekt sprzedaży 
cegiełek na Dom Kobiet, któ
ry w naszej dzielnicy jest bar
dzo potrzebny.

— A jak układa się Wasza 
współpraca z innymi organi
zacjami i władzami miejsco
wymi?

— Na ogół dobrze. Zwłasz
cza KD partii okazuje nam 
wiele pomocy. Ostatnio utwo
rzono tam komisję kobiecą z 
przewodniczącą kol. S. Siu- 
dut. Jej celem jest utrzymy-

Rozmawiała
BARBARA STYLO

Dla nich nic nie jest trudne<l"
JANINA BEDNARSKA od 
kilkudziesięciu lat praco
wała w szkole jako nauczy
cielka, głównie języka poł-

i przyrody. Podczas 
przeżyła ciężkie 

w radomskim wię- 
znanym z okrut- 

tortur stosowanych 
Polaków przez oku-

skiego 
wojny 
chwile 
zieniu, 
nych 
wobec 
panta.

Do Nowej Huty przyby
ła w roku 1954 i w tym 
czasie przeszła na emery
turę. W dalszym ciągu je
dnak pozostała zapaloną 
działaczką organizacji ko
biecej, jest członkiem Za
rządu Dzielnicowego LK i 
przewodniczącą koła LK 
na A-ll. Koło to należy do 
najlepiej pracujących w 
naszej dzielnicy. Z inicja
tywy p. Janiny organizo-

EMILIA MAZGAJ jest 
długoletnią pracownicą 
Iluty im. Lenina. Od sa
mego początku tworzenia 
biur tego przedsiębiorstwa, 
pracuje w dziale inwesty
cji. Poprzednio zatrudnio
na była przez trzy lata w 
Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Hutniczego w 
Katowicach. 

W listopadzie minie 10 
lat od chwili rozpoczęcia 
przez p. Emilię praży w 
Hucie im. Lenina. Nasza 
jubilatka jest jednak nad

wanie ścisłego kontaktu z na
szą organizacją, komisja po
piera również nasz projekt 
stworzenia Domu Kobiet. Du
żą pomoc okazują nam sekre
tarze organizacji partyjnych.

— Na zakończenie proszę 
nam powiedzieć, czy członki
nie Ligi Kobiet utrzymują 
kontakt z kobietami innych 
krajów?

— Owszem. Ostatnio nawią
zaliśmy korespondencję z ko
bietami w Szwajcarii. W Zu- 
richu powstaje Dom Polaka 1 
w związku z tym proszono nas 

wane są zabawy, z których 
dochód przeznaczony jest 
na organizację ogródków 
jordanowskich.

Janinę Bednarską ’znają 
dobrze wszyscy mieszkań
cy osiedla. Można ją spot
kać wszędzie tam, gdzie 
potrzebna jest pomoc i ra
da, których zawsze chętnie 
udziela. Interweniuje w 
sporach rodzinnych, poma
ga kobietom znajdującym 
się w ciężkich warunkach 
materialnych przez ułat
wianie im otrzymania pra
cy chałupniczej. Wraz z 
członkiniami koła, sprawu
je opiekę nad Domem Ma
łego Dziecka, szyjąc ko
szulki i inną odzież. Pra
ca społeczna Janiny Bed
narskiej nie ogranicza się 
do Ligi Kobiet. Zasiada 
także w kolegium orzeka
jącym, wykorzystując swe 
długoletnie doświadczenie 
do rozstrzygania różnych 
spraw.

W Międzynarodowym 
Dniu Kobiet, 8 marca, pa
ni Janina obchodzi 60-tą 
rocznicę swych urodzin. Z 
tej okazji składamy Jej 
podwójne życzenia, a za
razem gorące podziękowa
nia od wszystkich kobiet 
za ofiarną pracę i poświę
cenie. bs

♦
zwyczaj skromna i nie chce 
wiele mówić o sobie. Znają 
ją dobrze pracownicy ca
łego działu inwestycji, ce
ni ją kierownictwo, która 
może zawsze liczyć na wy
pełnienie powierzonych jej 
zadań.

Zbliża się koniec urzę
dowania. Nie chcemy prze
dłużać rozmowy, bo, jak 
informuje nas przyszła ju
bilatka, spieszy się do pół
rocznego synka, z którego 
wychowaniem ma dużo 
kłopotu. Drugi starszy syn, 
przebywa obecnie w Że
giestowie, w domu wyęr- 
czynkowym „Sanato”, gdzie 
mota wypocząć i nabrać 
nowych sił. Pani Emilia 
cieszy się, że dyrekcja Hu
ty im. I.e-.ma udostępniła 
swym pracownikom i ich 
rodzinom tak dobrze wy
posażony dom w pięknej 
miejscowości. Przed zbli
żającym się Dniem Kobiet, 
życzymy Fani Emilii dal
szych, d’ugich lat pracy w 
wybranym zawodzie i po
wodzenia w życiu osobi
stym. dr
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Estakada Wielkich Pieców.

użo uwagi zagadnie
niom mechanizacji i 
automatyzacji poświę- 

kierownictwo wy
działu Sieci i Podstacji E- 
lektrycznych W-22. Świad
czyć o tym może liczba 23 
usprawnień dotyczących za
utomatyzowania wieltt od
cinków cyklu produkcyjne
go w kombinacie, które pla
nuje się dokonać w br.

blic zamontowanych na posz
czególnych stanowiskach ro
boczych oraz pulpitu stero
wniczego, gdzie za pomocą 
przełączników dekadowych 
dyspozytor wydziału nadawać 
będzie wymiary walcowanej 
w danej chwili blachy. Do
tychczas dane te podawano 
przez głośniki. Nie zdało to je
dnak egzaminu. Hałas pracu
jących urządzeń walcowni- 
niczych zagłuszał często znie-

ne stanowiska pracy różnego 
rodzaju tekstów, meldunków i 
wyników analizy próbek stali 
dokonywanych w laborato
rium. Fototelegrafía ma szcze
gólne znaczenie na tym wy
dziale, w którym wytop stali 
odbywać się będzie w stosun
kowo krótkich odstępach cza
su, i wszelkie informacje i 
dane o przebiegu procesu pro
dukcyjnego, muszą być prze
kazywane niezwłocznie z je-

utomaty zastąpią ludzi

Oby tak 
dalej

Jak już Informowaliśmy, 
konkurs racjonalizatorski, zor
ganizowany w roku ubiegłym 
przez Klub Techniki i Racjo
nalizacji w naszej hucie został 
przedłużony do końca stycz
nia. O informację na temat 
wyników tego konkursu, ilo
ści i jakości zgłoszonych wnio
sków zwracamy się do prze
wodniczącego KTiR inż. AL- 
LINA KSIENIEWICZA.

— Nasz konkurs racjonali
zatorski cieszył się dość du
żym powodzeniem. Wpłynął on 
niewątpliwie na ożywienie ru
chu racjanalizatorsk:ego, któ
ry znowu o sobie daje znać.

Od 15 października do końca 
ub. roku wpljneło 450 pomy
słów, w styczniu doszło jesz
cze do tego około 150. W su
mie, plon konkursu jest po
ważny, tym bardziej, że z ilo
ścią szła w parze jakość nade
słanych prac.

Trudno jeszcze w tej chwi
li jakoś szczegółowo oceniać 
zgłoszone wnioski, jedno jest 
wszakże pewne: są wśród nich 
naprawdę wartościowe, które 
w poważnym stopniu uspraw
nią pracę na wielu odcinkach 
huty. Część z pewnością zo
stanie uznana za wynalazki i 
usprawnienia.

— Które z wydziałów posia
dają w tej chwili największą 
liczbę racjonalizatorów, skąd 
otrzymaliście najwięcej prac?

— Do przodujących pod tym 
względem wydziałów huty na
leży zaliczyć obecnie Walcow
nię, Aglomerownię i Wielkie

Pipce — słowem, wydziały 
hutnicze. Mniejsze zaintereso
wanie konkursem wystąpiło w 
wydziałach pomocniczych, a 
szkoda, bo i tu mo na z pew
nością niejedno usprawnić, u- 
lepszyć i zmechanizować.

jd.

W tej chwili w trakcie rea
lizacji znajduje się kilka 
przedsięwzięć mających na 
celu telemechanizację szeregu 
urżądzeń huty, pozwalającą 
na zmniejszenie liczby zatru
dnionych na tych stanowis
kach pracowników. Do nich 
zaliczamy między inymi wnio- 
seli dyspozytora mccy W-22 
Stanisława Michalika, doty
czący zdalnego sterowania wy
łącznikami podstacji na pom
powni nr 2 nad Wisłą z pom
powni nr 1. Rozpoczęto także 
wstepne prace przy zainstalo
waniu na całym ciągu wal
cowniczym Walcowni Blach 
na Gorąco sygnalizacji do 
przekazywania danych licz
bowych, dotyczących wynra- 
rów walcowanej blachy za 
pomocą cyfr świetlnych. U- 
rządzenie to składa się z ta-

kształconą przez głośnik mo
wę. powodując zaburzenia w 
normalnym toku produkcji. 
Inicjatorami nowej sygnaliza- 

świetlnej są inżynierowie 
Kaszka i Ludwik
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/Wct bakier
z higieną

KLIMATYZACJA 
W KABINIE SUWNICY

sle oszczędność przekraczającą 
240 tys. zl rocznie.

Mało kto zapewne zdaie so
bie sprawę ile pieniędzy wy
da je nasza huta na odzież ro
boczą dla załogi. Otóż koszty 
ponoszone z tego tytułu wy
noszą około 12 milionów zło
tych rocznie. Jakże jednak mi
zerny jest wynik tych, wydat
ków, skoro wziąć pod uwagę 
stan 
ubrań 
części 
każdy 
pracy 
granatowym, zielonym, popie-

t zewnętrzny wygląd 
roboczych poważnej 

naszej załogi. Prawie 
obejmuje stanowisko 

w innym odzieniu: w

latym. Ten w kufajce, inny 
jeszcze w jak'mś swetrze.

Ciekawe dlaczego do tych 
spraw tek małą wagę przy
wiązuje dozór techniczny, 
dlaczego brygadzistę, mistrza, 
kierown:ika zmiany nie inte
resuję w ogóle ubiór pracow
ników? Wydaje się, że nale
żałoby sięgnąć nawet do su
rowszych sankcji wobec szcze
gólnie niepoprawnych bruda
sów i obdartusów, nie dopusz.- 
czając ich w takim stanie do 
pracy.

cji 
Tadeusz 
Mikrut.

Wiele 
tychczas wniosków z dziedzi
ny automatyzacji dotyczy za
bezpieczenia wydziałom pro
dukcyjnym huty stałego do
pływu energii elektrycznej i 
wódy. Ponieważ zdarzały się 
już wypadki, których następ
stwem mógłby być postój ti- 
rządz.eń i agregatów huty, 
Paweł Sochański z Siłowni i 
Andrzej Zimoch z wydziału 
W-22 zgłosili cenny wniosek 
dotyczący samoczynnego, czę- 
stot.Pwościowego odciążania 6 
k-V huty. Dotychczas w wy
padku awarii sieci państwo
wej obciążenie wydziałów 
produkcyjnych zostałoby prze
rzucone na Siłownie, która 
nie jest w stanie ookryć całe
go zapotrzebowania huty na 
energię elektryczna. Obecnie 
w wypadku awarii następuje 
stonniowe. samoczynne wyłą
czanie odbiorców huty tak, 
abv zapewn!ć generatorom 
Siłowni możliwość pokrycia 
zapotrzebowanej mocy.

Oprócz bieżących prac kie
rownictwo W-22 myśli już o 
usprawnieniu pracy obsługi 
urządzeń, które wybudowane 
zostaną w naszej hucie w naj
bliższych latach. Między in
nymi przewiduje się już za
stosowanie na stalowni kon
wertorowej fototelegrafil, słu
żącej do natychmiastowego 
przekazywania na poszczegól-

ze zgłoszonych do-

dnego stanowiska na drugie. 
Dużo uwagi poświęca się ró
wnież zastosowaniu w kombi
nacie telewizji przemysłowej. 
Przeprowadzone pierwsze 
próby wykazały, że oprócz 
Walcowni Blach na Gorąco, 
telewizja zostanie zastosowa
na do kontroli kotłów Siłow
ni, Urządzeń Walcowni Zgnia
tacz i pracy Transportu Kole
jowego. Zamierza się także 
zainstalować w wielu wydzia
łach kombinatu krótkofalówki 
i dalekopisy, które na przy
kład w Stalowni służyć będą 
do przekazywania na bieżąco 
wszystkich analiz z labora
torium do pieców wgłębnych 
Zgniatacza, celem odpowied
niego dysponowania wlewka
mi.

Szeroko stosowana automa
tyzacja przyczyni się do u- 
sprawnienia pracy w hucie 1 
w wielu wypadkach wyelimi
nuje roboty dotychczas wyko
nywane ręcznie.

di

kronik*
KOM IM ATU

NOWE URZĄDZENIA

Będzie to rozwiązanie, jakim 
w tej chwili nie może poszczycić 
■ ię żadna huta w Polsce! W Wal
cowni Zgniatacz kończy się przy
gotowania do wprowadzenia kli
matyzacji kabin suwnic kleszczo
wych. Operator suwnicy kleszczo
wej pracował dotychczas w nie
słychanie ciężkich warunkach. W 
upale wyciskającym przysłowiowe 
„siódme poty". Zwłaszcza pod
czas tzw żużiowanla temperatura 
w kabinie była szczególnie wyso
ka, nic więc dziwnego, że zmiany 
operatorów odbywały 
15 minut.
peraturze 
Należało 
rządzeniu 
zagwarantowałoby znośniejsze wa
runki pracy obsługi.

Zadania podjął się kierownik 
utrzymania ruchu Walcowni 
Zgniatacz inż. Julian Lany. Skon
struował urządzenie, które umo
żliwia cdpowiednią regulację tem
peratury w kabinie suwnicy, we
dług tyczenia operatora. Urządze
nie jest niesłychanie proste. Kli
ma yzacja polega po prostu na 
zcs.osowanlu suchego lodu, filtra 
1 zwykłego wentylatora. Koszt 
wykonania prototypu nie prze
kroczył kilku tysięcy złotych. Juz 
podczas najbliższego remontu su
wnicy kleszczowej, cenne urzą
dzenie będzie zamontowane i roz- 
uocznie pracę.

się co 10— 
w tej tem- 
przebywać. 
jakimś u-

Dłużej nikt 
nie potrafił 
pomyśleć o 
klimatyzacyjnym, które

240 TYS. ZŁ 
OSZCZĘDNOŚCI

Nie£6ż to są multycyklonyT 
wdając się w techniczne szcze
góły wyjaśniamy, że są to urzą
dzenia. bez których nie do po
myślenia byłaby praca taśm spie
kalniczych Aglomerowni, 
multycyklony mają to do 
że lubią się często psuć, 
remontów można jednak 
ważny sposób obniżyć.

Owe 
siebie, 
Kosz.y 
w po
dzięki

zmianie dotychczasowej konstru
kcji tych urządzeń. Odpowiedni 
wniosek złożyło już dwóch pra
cowników technicznych Aglome
rowni: Józef Młocek 1 Jan Mi
lówka. Polega on na zmianie kon- 
s.rukcji, której efektem będzie 
przedłużenie pracy multycyklo- 
nów z 3 do 6 lat. Wstępne obli
czenia wykazują że zastosowanie 
pomysłu na 6-ciu taśmach spie
kalniczych Aglomerowni przynie-

DROBNE ULEPSZENIE 
DUŻE KORZYŚCI

W Wydziale Pieców Koksowni
czych ZK zawsze było sporo klo- 
poiu z mechanizmem służącym do 
zakręcania śrub ryglowych na 
drzwiach do baterii. Urządzenie 
działało zbyt mocno, często usz
kadzając rygle. Na pomysł zmiany 
napięcia wórnego transformato
rów mechanizmu wpadł Inż. e- 
lektryk Konrad Odzienkowskl 
wraz z grupą pracowników 
zoru technologicznego. Pomysł 
zdał egzamin. Dzisiaj urządzenie 
służące do zamykania drzwi ba
terii funkcjonuje zupełnie dobrze, 
deiikatnie 1 niemal z wyczuciem 
zakręcając śruby ryglowe.

BEZ INGERENCJI 
LUDZKIEJ

kon- 
plt- 

„A". 
ludzi

Tupełnle automatycznie nastę
puje teraz wyłączenie poboru wo
dy ze studni wodociągowych, w 
żależnośct od poziomu wody 
w zbiorniku. Aparatura sygna
lizacyjna śwletlno-akustyczna, 
umożliwia dyspozytorowi 
trolę pracy studni wody 
nej w tak zwanym pasie 
Dzięki temu urządzeniu 4
można było skierować do innych 
prac. Automat zapobiegł raz na 
zawsze przelewaniu się wody w 
zbiornikach. Pracę studni regu
luje się obecnie zupełnie bez in
gerencji ludzkiej. Aparaturę sy
gnalizacyjną i urządzenie auto
matyczne wykonali wspólnymi si
łami pracownicy Wydziału Wod
nego i Wydziału Aparatury Kon
trolno Pomiarowej huty.

POMOGŁY 
DOŚWIADCZENIA 

RADZIECKIE
Jednym z rezultatów wymiany 

części za óg naszej Stalowni 1 Za- 
porożstalu w ZSRR, było przenie
sienie radzieckiej metody wypusz
czenia żużla tylną ścianą p‘eca 
martenowskiego. Metodę tę za
stosowano z pełnym powodzeniem 
w naszych warunkach. Wystarczy 
powied leć. że dzięki niej nas s- 
pilo skrócenie c’a«u wy.opu co 
najmniej o pól god lny, przy je
dnoczesnym polepszeniu jakości 
stali wskutek zmniejsz.enia pro
centowego udziału żużla. j. d.

Szybka decyzja to szybszy rozwój techniki

większy niż tan, jaki daje most 
I technologia uśredniania wę- 
jest bez porównania lepsza. 
wydajność posiadanego mostu 

400—150 ton/h, to wydajność

i 
I

(Dokończenie ze str. 2)
budowy dalszych mostów pr '«ładunkowych, 
importowanych dotychczas z NRD (cena Jed
nego mostu 2S min zl). Moim zdaniem efekt 
produkcyjny zastosowania takiej zwalownicy 
jest dwukrotnie 
przeładunkowy, 
glą wsadowego 
Podczas kiedy 
wynosi obecnie
zwalownicy może przynieść 800—904 ton/h. Dru
gim ważnym momentem są kossta eksploata
cyjne. Podczas kiedy na moście do samego 
tylko napędu wózka z czerpakiem zużywa się 
5M KW mocy, to do napędu taśmy na zwałow- 
mcy 1 wórka zrzucającego wystarczyłoby w zu- 
pełności SO—«5 KW.

Na dowód realności przedstawionego pro
jektu inż. Przedzimirski powołuje się na opi
nie prof. Krajewskiego — kierownika Kate
dry Budowy Dźwigni z Politechniki krakow
skiej. inż. Bujakowskiego w Biprohutu w Gli
wicach, głównego projektanta budowy mo
stów przeładunkowych dla przemysłu hutni
czego 1 inż. Wilczyńskiego, kierownika Wy
działu Mechanicznego Biprostalu w Krako
wie, obecnego głównego technologa budowy 
maszyn hutniczych- Przypomina też, że 
wniosek został przyjęty przez Komisję 
czoznawców oceny projektu wstępnego 
budowy HiL w 1958 r.

jego 
Rze-
roz-

GŁOS MAJĄ SPECJALIŚCI

Co sądzą o wniosku inż. Przedzimirskiego 
spzcialiści, na których oo’nie się powołuje?

Inż. Wilczyński: — najlepszym rozwiąza
niem byłoby takie, które zapewniając żądaną 
pewność i wydajność przeładowczą, byłoby 
równocześnie najprostsze w obsłudze, naj
łatwiejsze w remoncie, naitańsze w eksploa
tacji i inwestycij oraz najtrwalsze w amor- 

, lyzacji. W świetle powyższego przedstawiony 
przez inż. Przedzimirslrieeo wniosek, zmierza
jący do wykorzystania transportu przenośni
kowego dla załadunku składu, jest najbar
dziej słuszny i nie erozł żadnymi przykrymi 
konsekn rnr:air»*. Równocześnie z uznaniem 
należy podkreślić dr' ą pomysłowość wnio
skodawcy. jak ! fakt szukania wyiścia zII ... - -

i trudności ruchowych przy jak naimnieiszym 
I koszcie i najwyższych efektach.

• W najbliższym czasie w 
walcowni zostanie uruchomio
na produkcja giętych profili. 
Jej zaczątkiem jest tzw. urzą
dzenie „Jodera”, które otrzy
maliśmy z USA. Obecnie ocze
kuje się na dostawę skaiibro- 
wanych walców na profile, 
które nasza huta będzie pro
dukować, aby zaspokoić po
trzeby rynku na ten asorty
ment wyrobów. Czyni się rów
nież przygotowania do rozpo
częcia szkolenia obsługi no
wych urządzeń walcowniczych.

DOPOMOGĄ 
STALO WNIKOM

Prof. Krajewski: — moim zdaniem jest to 
zupełnie realna myśl (dop. red.: mówi o pro
pozycji inż. Przedzimirskiego) odejścia od 
dotychczasowego schematyzmu, w którym 
drogi i kosztowny w użytkowaniu most, mu
si wykonywać pracę, którą z powodzeniem 
może zrobić inne, tańsze w wykonaniu i eks
ploatacji urządzenie.

Mgr inż. Bujakowski: — ponieważ 
wniosek jest realny, należy zle
cić opracowanie projektu tech
nicznego i rysunków wykona w- 
czych odpowiedniemu biuru.

Tyle fachowcy.

*
W jakimś miejscu swego zażalenia inż. 

Przedzimirski umieścił takie mniej więcej 
zdanie (cytuję z pamięci):

— ... proszę przynajmniej zadowolić choć
by ty!ko ambicję zawodową wnioskodawcy. 
Patrząc codziennie na składowisko i pracu
jący most myślę stale: — dlaczego zawsze 
mówimy o postępie technicznym, a kiedy 
staje się w obliczu trudności, szukamy tylko 
różnych objekcji? To jest z pewność ą łat
wiejsze, ale...

♦
2 lata temu (dokładnie: w marcu 1938 r.) 

inż. Przedzimirski złożył swój wniosek ra
cjonalizatorski w Zakładzie Koksochemicz
nym. 2 lutego 1960 r. ponawia starania o je
go rozpatrzenie i powzięcie ostatecznie obo
wiązującej decyzji.

W związku z tym przypomina się zasły
szana niegdyś opinia: — Racjonalizacja jest w 
pewnym sensie „konikiem” ludzi. Niejedno
krotnie nic zależy im już na pieniądzach 
lecz na udowodnieniu, że to nad czym pra
cowali jest — po prostu — słuszne. Am
bicja racjonalizatora, to naprawdę wielka 
rzecz. Nie należy trwonić tego najcenniejsze
go, serdecznego kapiałn naszych (znowu: 
chrońmy się przed przesadą!) narodowych 
możliwości.

K. WOLSKI

• Z polecenia Dyrektora Na
czelnego naszej huty powołano 
specjalny zespół fachowców, 
który ma służyć pomocą sta- 
lownikom w usprawnianiu cy
klu produkcyjnego w tym wy
dziale, przez szerokie prowa
dzenie usprawnień z zakresu 
postępu technicznego. Zespól 
ten ma zwrócić uwagę załogi 
na najbardziej istotne zagad
nienia, do których zalicza się 
m. in. prowadzenie w całej 
pełni odlewania stali z góry, 
odlewanie stali uspokojonej z 
nadstawkami, dostarczanie go
rących wlewków dla Zgniata
cza, skrócenie czasu remontów 
pleców martenowsklch 1 pole
pszenie ich jakości, oraz po
prawa jakości materiałów o- 
gniotrwalych i przystosowanie 
ich do potrzeb Stalowni.

NAGRODY
ZA WYNALAZCZOŚĆ
* 9U tys. zł wypłacono w 

ub. roku Inicjatorom uspraw
nień z zakresu postępu tech
nicznego, zastosowanych os’at- 
nlo w naszej hucie. Ponadto 
5 wniosków zakładających wy
płatę 220 tys. zł nagrody, znaj
duje się w Zjednoczeniu Hut
nictwa żelaza 1 Stali. Najwię
kszą nagrodę w wysokości ICO 
tys. zł wypłacono inicjatorom 
uruchomienia w hucie produk
cji wyrobów magnezytowych. 
28.5 tys. zł otrzymali autorzy 
projektu dokonywania regene
racji walców przez napawanie 
oraz 1S tys. zl za odpowiednie 
zabezpieczenie kesonów pie
ców martenowsklch. Dla no
watorów usprawnień produk
cji z zakresu postępu tech
nicznego ujętych w planie za
mierzeń bieżącego roku prze
znacza się nagrodę w w so- 
koścl 2,5 min zł.
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Bliscy sobie i potrzebni
■ Akm. nie najlepszej wyboistej drogi dzieli 
ijUHutę im. Lenina od Smiłowic i spraw 

ich mieszkańców, jednak kontakt jest 
bardzo bliski, powiedziałbym nawet serdecz
ny.

Załoga Głównego Energetyka z inicjatywy 
■wojego Komitetu Zakładowego Partii i Rady

W tej chwili pusto Jeszcze 1 zimno w cieplarniach. Ale już wkrótce zazielenią się tu pomidory.

Oddziałowej podała rękę śmiłowickim spół
dzielcom. Znowu jak przed laty przyjeżdża
ją na wieś robotnicy z huty. Pomagają spół
dzielcom rozwiązywać różne trudności.

Mistrz Wydziału Cieplnego Antoni Musiał, 
brygadzista Marian Ciuchra i spawacz Anto
ni Koczot już od paru dni mieszkają w spół
dzielni. Każdego przyjęła do swojego domu 
inna rodzina i dba, aby był zadowolony. 
Zgłosili się na ochotnika, jak tylko usłyszeli 
o co chodzi. Zamiast na wypoczynek, prze
znaczyli część swoich urlopów na pracę w 
spółdzielni, za którą nikt im nie zapłaci. Nie 
mogło być innej decyzji, bo proszę tylko 
posłuchać w jakich kłopotach znaleźli się lu
dzie z RSW „Nadwiślanka”. Oddajmy naj
lepiej głos w tej sprawie przewodniczącemu 
spółdzielni tow. Mieczysławowi Myśliwcowi.

— Jedna z tych cieplarni — przewodni
czący wskazuje ręką pobliski obiekt — miała 
być zalążkiem naszego gospodarstwa wa
rzywniczego. Chcieliśmy hodować wczesne
pomidory i ogórki. Cieplarnia ma już bez 
mała 5 lat, a jeszcze nie była używana. „Na
brał” nas wykonawca budowy, koncesjono
wane przedsiębiorstwo instalacyjne Czesława 
Kańczuka. Ale jeszcze wcześniej budowę
prowadził architekt Powiatowej Rady Naro
dowej w Miechowie ob. Wawrzoń. Tak pro
wadził, że źle zlokalizowano budowę oprócz 
tego była ona niezgodna z dokumentacją. 
Trzeba było wszystko rozebrać. Jeszcze do 
dziś spłacamy kredyt bankowy w wysokości 
60 tys. zł.

— Dlaczego budowa cieplarni ciągnie się 
tak skandalicznie długo?

— Przedsiębiorstwu ciągle brakowało ma
teriałów instalacyjnych. Dwie szklarnie i 
kotłownia z pewnością jeszcze w tym roku 
nie byłyby gotowe, gdyby nie pomoc ekipy 
Głównego Energetyka z huty. Towarzysze 
ocenili, że koszty cieplarni nie powinny prze
kroczyć 120 tys. zł, my zaś zapłaciliśmy już 
230 tys. zł. Prywatne przedsiębiorstwo wyko
rzystało naszą nieznajomość zagadnień tech
nicznych i naraziło spółdzielnię na poważne 
»traty. Zastępca kierownika Wydziału Ciepl
nego inż. M. Kosieradzki chwycił się za gło

wę, kiedy zobaczył spartaczone do ostatnich 
granic przewody i instalacje.

Czy można było w takiej sytuacji pozo- 
łtawić spółdzielnię bez opieki fachowców? 
Nic więc dziwnego, że chętnych do wyjazdu 
znalazło się więcej niż było trzeba, a cala za
łoga Głównego Energetyka podjęła zobowią
zanie: na cześć 10-lecia huty oddać cieplar
nie i kotłownie do użytku w dniu 10 marca.

Rozmawiamy z mistrzem Antonim Musia- 
łem, który dopiero co odłożył palnik acety
lenowy.

— Jak oceniacie robotę waszych poprzed
ników?

— Z jakości wykonania można postawić 
tylko notę niedostateczną. W takim stanie 
urządzenia cieplne pracowałyby tylko na 
około 20*. ♦ swojej mocy, o ile w ogóle by 
funkcjonowały. Konieczne były liczne, dosyć 

gruntowne przeróbki. W sumie znaleźliśmy 
62 usterki, które muszą być usunięte. A spa
wy, to już prawdziwy skandal. Nalepione, 
nakitowane, że wstyd patrzeć. O szczelności 
nie może być przy tym nawet mowy.

Robota pall się w ręku pracownikom huty. 
Chcą zakończyć ją przed terminem, aby spółdziel
cy mog'l jeszcze w bieżącym sezonie wiosennym 
dostarczyć na rynek pierwsze ogórki 1 pomidory, 
w tej chwili jest jut zapewne po próbach, które 
zadecydują czy można obiekty przekazać do użyt
ku.

Jeszcze nieraz zawita do Smiłowic ekipa Głów
nego Energetyka, niosąc za każdym razem kon
kretną pomoc i radę. Jeszcze nieraz siedzieć bę

Spółdzielcy I członkowie ekipy radzą nad wyko
rzystaniem tego pięknego obiektu.

dą w pokoiku zarządu, w pałacyku byłych dzie
dziców Smiłowic państwa Zdanowskich, robotnicy 
z Huty im. Lenina 1 chłopi, radząc nad rozwojem 
gospodarstwa.

Tu dopiero widać jak buscy są jedni drugim. 
I jak potrzebni.

J. D.
Foto 1. Brożek

(Mgr. Jau Chotti*

Dawne lata1111
(Notatki z pamiętnika X-lecia)
Mijały znowu miesiące i lata, zaczęły 

swą pracę podstawowe wydziały 
Huty. Przybywało do nas coraz wię
cej towarzyszy pracy ze starego hut

nictwa. Doświadczeni garowi, wytapia-
cze, koksownicy, walcownicy, średni i 
wyższy dozór stawał wraz z nami do pra
cy w Nowej Hucie. A przez cały ten okres 
czasu wielka grupa wybitnych fachow
ców radzieckich nie szczędziła nam swej 
pomocy, dzieliła się swymi uwagami, 
swym doświadczeniem tu na miejscu, jak 
i w swych hutach w Związku Radziec
kim, szkoląc naszą młodą załogę.

Ale na początku nie było to wszystko 
takie proste. Różne plotki krążyły o Hu
cie i jej młodej załodze — czasem nawet 
trochę uzasadnione. Często bokiem patrzy
li na siebie przybyli do nas Ślązacy i nasi 
wczorajsi chłopi z krakowskiego, rzeszow
skiego czy kieleckiego; niezbyt łatwo 
przychodziło im znaleźć ten wspólny, — 
nawet rubaszny i łaciną zaprawiany — 
hutniczy język. Przypominam sobie także 
zaciekawienie umiejętnościami naszych 
radzieckich przyjaciół czy też oczekiwa 
nymi wyjazdami na praktyki do Zw. Ra
dzieckiego.

nlu ruchu i w granulacji żużla. 
Założycielem tej ostatniej bryga
dy są grupy działania Wincentego 
Teresiaka -i Olgierda Turyny.

■B' katMawatu 
irii i ini
Czwarty z kolei „Bal z Fio

łem” udał się świetnie, po
twierdzając żywotność trady
cji i potrzebę dobrej zabawy. 
Szkoda tylko, że zbyt wielu 
uczestników przybyło na bal 
z postanowieniem... przygląd
nięcia się jedynie, jak inni się 
poprzebierali. W rezultacie 
mniej było niż w latach ubie
głych dowcipnych i pomysło
wych strojów. Za to dekoracje 
sal były kapitalne i chyba naj
lepsze w historii fiołowych ba
lów. Jest to zasługą plasty
ków: Lucyny Wranik-Bern- 
hardtowej i Janusza Trzebia
towskiego oraz specjalistów 
od efektów świetlnych z Te
atru Ludowego z mistrzem 
Ludwikiem Kolanowskim na 
czele. Znakomita była zwłasz
cza oprawa plastyczna sali 
wejściowej, projektowana 
przez Lucynę Wranik-Bern- 
hardtową. Był w niej i mocny 
ładunek dowcipu i nastrój i 
odrobina niesamowitości. Kar
kołomnej sztuki zawieszenia 
dekoracji na poważnej wyso
kości dokonał p. Stanisław 
Puciato ze Straży Pożarnej, za 
co należą się osobne słowa u- 
znania. Intymny, sympatycz
ny nastrój stwarzały również 
dekoracje pozostałych sal. 
Obserwując bal, trudno było 
uwierzyć, że to ten sam bu
dynek Zespołu Pieśni ¡ Tańca, 
którego sława jeszcze dwa la
ta temu była szeroka, za to nie 
koniecznie dodatnia. Wydaje

się, że obecnie lokal doznał 
ostatecznej i zasłużonej reha
bilitacji.

Kulminacyjnym punktem 
imprezy był wybór Królowej 
Fioła wraz z całym orszakiem. 
Zdanie Waszego sprawozdaw
cy różni się nieco od werdyk
tu jury i publiczności. Z punk
tu widzenia założeń „fioła” 
godność królewska należała 
się postaci przebranej za nie
mowlę, w beciku i ze smocz
kiem w ustach. Na balu bez 
fioła sprawozdawca Wasz ty
powałby na królową zdobyw
czynię trzeciego miejsca, u- 
braną m. in. w szeroki, pasia
sty kapelusz. Wybór przebrań 
męskich był niestety mały, a 
nagrodzone nie wyróżniły się 
wybitną pomysłowością. Zdję
cia typowanych przez nas kan
dydatek zamieszczamy obok.

Szczególne uznanie należy 
się kierownictwu Domu Kul
tury Huty im. Lenina za prze
jęcie w tym roku „Balu z 
Fiołem” pod swoją opiekę, co 
pozwoliło na podtrzymanie i 
dalszy rozwój bardzo sympa
tycznej tradycji. Grupie orga
nizatorów, którzy włożyli w 
tym roku bardzo dużo pracy i 
wysiłku, gratulujemy sukcesu 
i życzymy dopracowania się w 
Nowej Hucie tradycji zabawo
wych co najmniej na miarę 
karnawału w Nicei. A. F.

Foto: J. Brożek

^MŁODYCH
NOWE BRYGADY 

MŁODZIEŻOWE 
NA WIELKICH PIECACH

Aktywny udział w realiza
cji czynu przedzjazdowego 
bierze młodzież Wydziału 
Wielkie Piece. Złożyła ona do 
tej pory ponad 50 rozmaitych 
wniosków, w tej liczbie sporo 
wniosków racjonalizatorskich. 
Na wyróżnienie zasługują 
przede wszystkim towarzysze: 
Stanisław Wronka i Zdzisław 
Szczepanek z których każdy 
opracował ponad 10 wniosków.

W wydziale odbywają się ze
brania poświęcone populary
zacji wiedzy technicznej i 
nauki. Wykłady na tych zebra

niach prowadzą członkowie 
własnego zespołu wiedzy tech
nicznej.

Cenne zobowiązania podjęły gru
py działania tow. Kulawinka 1 
tow. Turyny oraz brygady mło
dzieżowe pracujące na wielkich 
piecach nr i i 3. Zobowiązały 
się one przepracować dodatkowo 
w czynie przedzjazdowym po 8 
godzin przy porządkowaniu terenu 
wydziału, co daje łącznie okoli 
500 roboczogodzin. Grupa działa
nia tow. Kulawinka uprzątnęła 
jut pyt z pod odpylnika pieca nr 
3 ,a także złom z hali roboczej. 
Realizacja dalszych zobowiązań — 
w toku.

Ostatnio ilość brygad młodzieżo
wych powiększyła się znowu o 
dwie, które powstały w utrzyma-

Dzisiaj załoga Huty stanowi już je
den zwarty, hutniczy kolektyw. Wśród 
kilkunastotysięcznej rzeszy ludzkiej, w 
procesie codziennej pracy, zatarły się po
przednie różnice dzielnicowe a na ich 
miejscu powstały związki szczerej przy
jaźni i koleżeństwa. Wczorajsi Ślązacy i 
mieszkańcy dawnych wschodnich woje
wództw wspólnie jeżdżą na wycieczki, 
chodzą do kin i teatrów, w najlepszej ko
mitywie bawią się na hutniczych zaba
wach lub w „Arkadii” i „Stylowej1’. Już 
nikt nie wątpi w osiągnięcia radzieckiej 
nauki i techniki. Przekonaliśmy się na 
własne oczy i sprawdziliśmy jak wielkie 
perspektywy rozwoju dla człowieka otwie
ra ustrój socjalistyczny. I te głębokie, 
wewnętrzne przemiany, które dokonały 
się w minionym okresie w naszej załodze, 
dzisiaj występującej wszędzie w obronie 
dobrego imienia i honoru naszej Huty — 
są na pewno jednym z najdonioślejszych 
zjawisk.

Przypominają mi się częste wyjazdy 
w 1950 i 1951 roku terenowymi łazikami 
na zebrania i spotkania z załogami ów
czesnych KGRów i z brygadami SP. Wy
jeżdżając na niektóre z nich — celem

COŚ DLA MŁODYCH 
RACJONALIZATORÓW
Umiejętność radzenia sobie 

cyrklem i grafionem kreślar
skim jest dla racjonalizatorów 
sprawą niesłychanie ważną. 
Gdzie mieli się tego nauczyć, 
kto i kiedy miał wprowadzać 
ich w arkana tej sztuki! Aby 
przyjść z pomocą naszym ra
cjonalizatorom przygotowuje 
się w Klubie Techniki i Ra
cjonalizacji kurs elementar
nych zasad kreślarstwa i czy
tania rysunków technicznych 
dla pracowników huty, a prze
de wszystkim dla młodzieży. 
Rozpoczęcie zajęć — już 
wkrótce. Nauka trwać będzie 
około trzech miesięcy, przy 
czym szkolenie powinno dać 
kursantom podstawowe wiado
mości konieczne do ich prac 
racjonalizatorskich.

przedstawienia spraw związanych z budo
wą Huty — czasem nie byliśmy w stanie 
przewidzieć dokładnie przebiegu narady 
czy spotkania. Niektórzy młodzi pracow
nicy, obałamuceni reakcyjną plotką i w 
dodatku rekrutujący się często z wro

giego, kułackiego środowiska zajmowali 
nieraz zdecydowanie negatywne stanowi
sko, wyrażające się aroganckimi wystą
pieniami, okrzykami z tylnych rzędów, 

przeszkadzaniem prelegentowi w czasie 
przemawiania itp. „kulturalnym” zacho
waniem się. Dzisiaj na pewno niejeden 

z tych dawnych niedowarzonych, zbałamu
conych żółtodziobów dyskutuje rzeczowo 
na naradach wytwórczych, małych 
KSR-ach czy w innych organizacjach spo
łecznych — jak poprawiać wyniki produk
cyjne i ekonomiczne macierzystych wy
działów.

Nie można nie docenić znaczenia samej 
budowy Kombinatu oraz prowadzonej w 
związku z nią działalności wychowawczej 
dla ukształtowania nowego obywatela 
Polski Socjalistycznej. Współpracując nad 
przygotowaniem referatu na zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Komitetu Dziel
nicowego Partii w Nowej Hucie w 1950 r. 
użyłem zaczerpniętej skądś metafory 
o „Nowej Hucie — twierdzy socjalizmu". 
Pisząc te słowa nie bardzo jeszcze zdawa
łem sobie wówczas sprawę z rzeczywiście 
wielkiej treści, jaka została w nich za
warta. Teraz, po kilku latach, widzę, tak 
jak i wielu spośród nas, głęboki sens i 
znaczenie tych ogromnych przemian któ
rych — możemy to z dumą stwierdzić — 
jesteśmy współtwórcami.
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C.i»t « fcoitfOW 

„Soczek“ 
z przyszłością

Donoszę Ci miły czytelniku- że niniejszy felieton zo
stał napisany przy „ćwiartce”. Oczami wyobraźni widzisz 
stół, na nim maszynę do pisania, papierosy i na honoro
wym miejscu ową- lubą duszy „ćwiartuchnę”. Nie mylisz 
się- tak jest istotnie. Tylko domysły Twoje na temat 
zawartości ,-ćwiartki" są z gruntu fałszywe. Pozwól, że 
odczytam Ci etykietkę — „Sok wiśniowy, słodzony. Zakł. 
Przetw. Owoc. Warzywn. „Tolkmicko” — Przeds. Państw, 
w Tołkmicku k. Elbląga". Daty produkcji — 11 grud, rok 
50- 56, 59 — można odczytać, (a raczej nie można odczy
tać) różnie. Byłoby to zresztą obojętne, gdyby nie prze
dziwne własności i smak soczku, przypominający osło
dzone pomyje, barszcz zaprawiony sacharyną z odrobiną 
mydła toaletowego „do smaku”, plus pewna ilość nafty 
i chemikaliów o składnikach nieokreślonych. Kolor spe
cyfiku, to odrębny poemat. W stanie spoczynku wygląda 
niby mocna esencja herbaty „Ulung"- nieco zbełtany 
różowieje- ale konsekwentnie powraca do poprzedniej 
barwy. Niespodzianki zaczynają się przy wlaniu go 
do wody, albo herbaty. W zależności od temperatury 
płynu osiąga kolor fiołkowy, względnie przy zimnej wo
dzie odcień farbki do bielizny. Jednym słowem zacho
wuje się jak papierek lakmusowy. Próbowałem wlewać 
go do wody, do mleka, do wódki, do kwasu bornego — 
otrzymywałem efekty zadziwiające. Więc przyszło mi 
do głowy, żeby nasi plastycy zainteresowali się soczkiem- 
skorzystają na tym wszyscy. Sklepy spożywcze pozbędą 
się „bubli”- naiwni konsumenci ocalą żołądki, albo i ży
cie- a plastycy zdobędą farby, za trwałość których ręczę 
własnym językiem. Kilka dni temu nieopatrznie skoszto
wałem specyfiku i do dziś mam fioletowe podniebienie, 
tudzież język i zęby.

Mam jeszcze jedną propozycję. Tolkmickie ¿Zakł. 
Przetw. Owoc. Warzywn”. nie potrafią produkować so
ków, natomiast świetnie wychodzą im farby, vice ver
sa — nasi chemicy z kolorowymi tynkami nie mogą sobie 
poradzić. Gdyby tak zmienić role. Farby do kolorowych 
tynków rozcieńczyć, nieco porozlewać do ćwiartek, pół- 
litrówek it'd., opatrzyć etykietami zakładów tolkmickich 
i zainteresować produktem sklepy spożywcze. Można na
wet małą reklamę — „Szeroki asortyment naturalnych 
soków owocowych, na naturalnych farbach do koloro
wych tynków". A Zakłady w Tołkmicku będą produko
wać owocowe tynki. Na przykład — tynk wiśniowy sło
dzony, malinowy tynk z dodatkiem buraków ćwikło
wych... Przypuszczam- zakład zdobędzie uznanie .sławę. 
Wystarczy zmienić nazwę — Zakł. Przetw. Owoc. — Bu
dowlanego. Nawet dżemy, powidła- galaretki da się 
przerobić na artykuły budowlane — >,tylko dżemolit 
zapewni Ci czystość w kuchni”. „Płyty powidłowe ma
lowane ręcznie do nabycia w tolkmickich Zakł. Przetw. 
Owoc. — Budowl.”.

Fuszerzy, trzymajcie się kupy — cała nadzieja w socz
ku.

, LEP

Irena Kwiatkowska
na „podwieczorku66

Irena Kwiatkowska

Po trzech' nowohuckich 
„podwieczorkach przy mikro
fonie", warto wyciągnąć z 
nich pewne wnioski. Ale naj
pierw — parę zdań na temat 
ostatniej imprezy. Zaczęło się 
prawie z godzinnym opóźnie
niem. Powód? Oczywiście „a- 
waria" mikrofonu, który po 
długim oczekiwaniu wreszcie 
naprawiono. Następnie konfe
ransjer zaoowiedział druga

niemiłą niespodziankę. Nie 
przybyła mianowicie Hanna 
Skarżanka, mająca być „fila
rem” trzeciego „podwieczor
ku". Organizatorzy spisali się 
jednak dobrze, sprowadzając 
w jej miejsce popularną i bar
dzo łubianą przez publiczność, 
a znaną szeroko z radia i tele
wizji — Irenę Kwiatkowską. 
Obok niej wystąpił niezrów
nany aktor rewiowy Karol 
Hanusz i niemniej świetny 
Wojciech Ruszkowski. Bardzo 
podobał się także Edward 
Skarga w dowcipnym mono
logu o zdradzie małżeńskiej. 
Tak więc ostatnią Imprezę za
liczyć należy do najbardziej 
udanych, ale...

Jest niestety to „ale" i trze
ba je wziąć koniecznie w ra
chubę przy organizowaniu na
stępnych „podwieczorków”. 
Przy angażowaniu artystów, 
dyrekcja NZG powinna sta
nowczo stawiać pewne wy
magania repertuarowe. Nowa 
Huta — wbrew utartej w pe
wnych kołach opinii, nie jest 
„zabitą deskami mieściną", 
gdzie każdy program jest no
wy i musi się podobać. Sły
szane w „Arkadii” monologi, 
skecze, piosenki i „kawały" w 
przeważającej części znane są 
nam dobrze ze sceny i z radia, 
co jest — delikatnie mówiąc 
— mocno denerwujące.

Nie wymagamy, aby spe
cjalnie dla Nowej Huty ukła
dano jakieś oryginalne teksty 
ale przynajmniej trzeba by 
wybierać numery mniej zna
ne. nie „oklepane" i mogące 
zainteresować szerszy krąg 
słuchaczy. dr

Każdej naradzie zwykło się 
przypisywać zdolność do
konywania przełomu. Nie 
przeceniając wartości narad, 

po tej rzeczywiście się go 
spodziewamy. Było to zorga
nizowane przez wydział kul
tury DRN spotkanie przed
stawicieli DRN, Krakowskie
go Domu Kultury, KD PZPR. 
Rady Narodowej m. Krako
wa, ZSL z aktywem kultu
ralno-oświatowym nowohuc
kich osiedli wiejskich. Od 
bardzo dawna nie było tego 
rodzaju spotkania.

Najważniejsza 
jest inicjatywa
Życie kulturalne rozwija się 

tam’, gdzie istnieje inicjatywa 
społeczna, chęć pracy i współ
praca wszystkich organizacji. 
Np. — jednocześnie rozpoczę
to budowę domów kultury w 
Grębałowie i Mistrzejowicach. 
W Grębałowie budowę zakoń
czono przed rokiem a w Mi
strzejowicach potrwa ona je
szcze dość długo sądząc z do
tychczasowego tempa. W nie
których gromadach pracę pa
raliżuje niepoważna walka 
różnych ludzi o kompetencje, 
lub wręcz o klucz do świetli
cy. (np. w Ruszczy). Niektórzy 
dyskutanci uparcie powraca
li do porównań z czasami 
swojej młodości. Wtedy — 
powiadają — były zespoły, 
aktywne kółka rolnicze, klu
by sportowe. A teraz? Brak 
świetlic, brak pieniędzy na 
ich wyposażenie, sprzęt spor
towy, nie ma instruktorów. 
Nasuwa się pytanie, które ja
koś nie padło w czasie nara
dy. Czy wówczas były dota
cje wydziału kultury, instruk
torzy? Raczej nie. Była na
tomiast inicjatywa społeczna 
i zapał, którego obecnie brak. 
Przyjęło się jakoś, że naj
pierw wymagania a potem 
praca i własna inicjatywa. A 
tymczasem czynniki kultural
ne, słusznie wymagają pracy 
i inicjatywy, jako podstawo
wej legitymacji do otrzyma
nia pomocy finansowej. Znów 
przykład Grębałowa. Wydano 
tu na budowę domu kultury 
ok. pół miliona złotych, ale 
po upewnieniu się, że'te pie
niądze będą właściwie wyko
rzystane. Nawet w warunkach 
surowych oszczędności znaj
dzie się na pewno pomoc tam, 
gdzie wiadomo, że będą efek
ty.

W dyskusji na naradzie 
przewijał sie następujący dia
log, charakterystyczny dla 
atmosfery pracy kulturalno- 
oświatowej na wsi. Przedsta
wiciele wsi skarżą się na brak 
pomocy ze strony wydziału 
kultury, chcieliby w swych 
osiedlach usłyszeć odczyty z 
różnych dziedzin, chcieliby o- 
glądać występy zespołów ar
tystycznych.

Niesłychanie ważną spra
wa, która była jednym z głó
wnych problemów dyskusji, 
to praca kółek rolniczych. 
Chodzi o to, by kółka rolni
cze działały w zespoleniu z in
nymi organizacjami. We 
wszystkich wsiach są punkty 
biblioteczne zorganizowane 
przez bibliotekę dzielnicową. 
Należałoby połączyć księgo

zbiory punktów bibliotecznych 
z. księgozbiorami kółek rolni
czych.

Miejmy nadzieję, że narada 
ta zapoczątkuje codzienny 
kontakt dzielnicowych władz 
kulturalnych z wiejskim ak
tywem kulturalnym, że zapo
czątkuje ożywienie pracy w 
tej dziedzinie. n

PIŁKARZE ROZPOCZĘLI 
SEZON

Po raz drugi w tym sezonie 
wyszli nasi piłkarze na boisko 
w ubiegłą niedzielę. próbując 
lym razem swych sil w spotka
niu z drugoligowym zespołem 
Unii Tarnów. Mecz odbył się na 
stadionie Hutnika w bardzo tru
dnych warunkach terenowych. 
Grząskie błoto uniemożliwiało 
formalnie grę, tak że zawodnicy 
musiell wykazać ogromną am
bicję, aby wytrzymać kondycyj
nie mecz.

Spotkanie zakończyło się n'e- 
znacznym zwycięstwem Un‘i, 
która w 3 minucie gry uzyskała 
prowadzenie ze strzału Guzego. 
Stan 1:0 nie uległ już do końca 
zmianie. Mecz był ciekawy, ak
cje prowadzone w dobrym tem
pie, a drużyna Hutnika już po 
raz drugi w tym sezonie piłkar
skim wykazała dobre przygoto

Scena s filmu „Czarna Carmen"

„KOSMOS WZYWA” — barwny, fantastyczny 
film produkcji radzieckie). Jest to pierwsza na 
naszych ekranach opowieść o wyprawie na Marsa, 
fantastyczny obraz świata niedalekiej przyszłości.

Filmy o podróżach międzyplanetarnych realizo
wano już pól wieku temu, kiedy „wielki mag e- 
kranu" Georges Melies nakręcił opow'eść fanta
styczną o wyprawie astronautycznej pt. „Podróż 
na Księżyc", w latach późniejszych powstało wiele 
filmów na te tematy, zwłaszcza w USA i Japonii. 
Ostatnio również w ZSRR rozpoczęto produkcję 
filmów fantastyczno-naukowych.

„Kosmos wzywa" ukazuje nam rodzinną Ziemię 
za lat kilka lub kilkadziesiąt, kiedy możliwy stanie 
się lot na inne planety. Film jest niezwykle in
teresujący, zapoznaje nas z niektórymi problema-

Preminger podjął się trudnego zadania, mo
dernizując Bizeta na podstawie scenariusza Ham- 
mersteina, producenta wielu „musicals" na de
skach teatrów Brodwayu.

Reżyser zaadaptował muzykę Bizeta do współ
czesnych warunków amerykańskich 1 mimo gło
sów sprzeciwu ze strony krytyków, zamiar swój 
doprowadził do końca. Modernizacja popularnej o- 
pery udała się znakomicie. Wprawdzie zamiast 
toreadorów mamy bokserów, zamiast ognistej Hi
szpanki — nie mniej ognistą Murzynkę, zamiast 
koni — jeepy i zamiast barwnych strojów — mun
dury, jednak „duch" słynnej opery unosi się nad 
tym filmem. Obok wielu Innych wartości, film 
jest bardzo ciekawy. Nawet znając treść libretta, 
nie wiemy „co będzie dalej”.

I

I

mi wypraw międzyplanetarnych. Dowiemy się z 
niego, jak będzie wyglądał statek kosmiczny, jak 
będą ubrani astronauci 1 Jak powinna być urzą
dzona rakieta. W jaki sposób wystartuje rakieta 
1 Jak będzie lądowała? To wszystko pokazane Jest 
w filmie, tym bardziej interesującym, że chwila, 
w której człowiek wyruszy w kosmos zbliża się 
ostatnio siedmiomilowymi krokami. Te zagadnie
nia interesują dziś wszystkich, którzy z uwagą 
śledzą odkrywanie coraz nowych horyzontów przez 
sputniki 1 rakiety.

Największą zaletą filmu są zdjęcia trickowe, kom
binowane. Ze względu na budowę ogromnej ilości 
makiet, realizacja filmu sprawiła wiele trudności 
twórcom. Jednak wszystkie problemy techniczne 
rozwiązano pomyślnie. Powstał film, przedstawia
jący fantastyczny obraz świata epoki lotów ko
smicznych, zdolny zainteresować każdego widza, 
zajmującego się zagadnieniami naszej przyszłości.

Wysoką rangę artystyczną nadaje temu filmowi 
piękny podkład muzyczny i brawurowo śpiewana 
arie. Sam scenarzysta uważa film za dramat mu
zyczny, a nie operę. Adaptacja 1 pewne nieznaczna 
unowocześnienie muzyki zostało dokonane z za
chowaniem pełnego pietyzmu dla autora. W fil
mie słyszymy 18 arii 1 pieśni w wykonaniu soli
stów 1 chórów, co dla melomana jest nie lada 
przeżyciem.

Jak sam tytuł wskazuje, film rozgrywa się wśród 
Murzynów 1 grany jest całkowicie przez Murzy
nów. Prócz znakomitej pary aktorów — Dorothy 
Dandridge 1 Harry Belafonte. z obsady 
nikt w Polsce nie jest znany. Film przekonuje 
nas, że Murzyni mają wyjątkowe zdolności aktor
skie 1 nie mniejsze uzdolnienia śpiewacze. Toteż 
obsada „Czarnej Carmen" gra i śpiewa bez za
rzutu.

Ten rzadki w praktykach Hollywoodu film sta
nowił w USA wielkie wydarzenie artystyczne 1 
dobrze się stało, że zakupiono go na nasze ekra
ny. Radzimy zobaczyć! bs

„CZARNA CARMEN” — amerykański dramat mu
zyczny w kolorach naturalnych, zrealizowany z 
całkowicie murzyńską obsadą. Reżyser Otto

wanie do czekających ją rozgry
wek. Poprzedni mecz jak w'a- 
domo, nasi piłkarze wygrali z 
Wieczystą 4:0,

DZIŚ MECZ TOWARZYSKI 
Z CRACOVIĄ

W dniu dzisiejszym, Ij. w sobo
tę o godz. 11 piłkarze Hutnika 
zmierzą swe siły z drugoligowy.-n 
zerpołem Cracovil w meczu to
warzyskim. Zawody odbędą się 
na boisku Cracoyii w Krakowie.

Piłkarze ostro przystąpili do 
„rozgrzewki" nie marnując czasu

przed rozpoczęciem rozgrywek. 
Jaki będzie wynik spotkania z 
Cracovia i postawa naszej jede
nastki — zobaczymy.

JUTRO PIĘŚCIARZE 
KRZYŻUJĄ RĘKAWICE 

Z AVIA ŚWIDNIK
Kolejne spotkanie bokserskie 

o mistrzostwo II ligi czeka pię
ściarzy Hutnika jutro, tj. w nie
dzielę z aktualnym outsiderem 
tabeli, drużyną Avil ze Świdni
ka. Początek zawodów o godz. 11 
w hali sportowej na kombinacie-

Nasi bokserzy wystąpią w swo
im najsilniejszym składzie, m. 
in. z Czajęckim, Boczarsklm i 
Słowakiewiczem. Ponieważ prze
ciwnicy Hutnika nie mają jutro 
na ringu nic do stracenia, nale
ży spodziewać się ciekawych 
pojedynków. Liczymy oczywi
ście na zwycięstwo naszych bok
serów no 1... powiększenie ich 
dorobku o dalsze dwa punkty.

WALNE ZEBRANIE 
KS HUTNIK

W najbliższą środę 9 bm. od
będzie się walne zebranie spra
wozdawcze KS Hutnik. Początek 
obrad o godzinie 16.30 w sal' nr 
157 budynku „Z” Centrum Ad
ministracyjnego Huty.

Udział w zebraniu powinni 
wziąć działacze. zawodnicy 1 
wszyscy sympatycy klubu.

). 4.
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*OGODA Nowy bar samoobsługowy * OgródkiCIĘŻKA
do Polski wiosna. Przychodzi 

ona. jak wiadomo, w naszym po
łożeniu geograficznym z zachodu, 
znad Atlantyku. W ostatnich 
dniach lutego zdawało się. że pow
tórzy się historia zeszłoroczna i że 
od razu z początkiem marca zale
je nas cieple powietrze oceaniczne 
— tym bardziej że z Francji i Nie
miec zachodnich donoszono o nie
zwykle wysokich temperaturach 
— gdy nieoczekiwanie od Skandy
nawii rozbudowa! się silny klin 
wysokiego ciśnienia, a wraz z nim 
zaczęło napływać nad Polskę mro
źne powietrze z północy 1 wscho
du. W dzielnicach północno-wscho
dnich 1 centralnych temperatura 
spadla dość znacznie poniżej 0 st. 
(W Suwałkach zanotowano onegdaj 
w nocy —18 st., w piątek rano 
—U st ).

My w Polsce południowej, a 
więc także w Krakowie 1 Nowej 
Hurie. znajdujemy się w iforzyst- 
niejszym położeniu, wpływ ocea
nu jest u nas na tyle silny, źe 
równoważy mroźne podmuchy z 
kontynentu I nie dopuszcza do ta
kiego ochłodzenia, jak na półno
cy Polski. Nie mamy wprawdzie od 
kilku dni słońca, ale też nie ma
my mrozów, które o tej porze roku 
są zjawiskiem wcale nie pożąda
nym.

Najbliższe dni nie przyniosą chy
ba zasadniczej zmiany pogody. 
Kształtować się ona będzie nadal 
na skraju wyżu wschodnio-euro
pejskiego i niżu zachodniego, a 
więc na froncie starcia się dwóch 
różnych mas powietrza, co w efe
kcie daje zachmurzenie nrzewatnle 
duże, z opadami drobnego deszczu 
1 mżawki, lokalnie z gęstą mgłą, 
zwłaszcza rano 1 w nocy. Tempe
ratura utrzymywać się będzie nie
znacznie powyżej # st.. a dopiero 
po wystąpieniu rozpogodzeń, któ
re spodziewane 
frontu chłodnego 
ejl może przyjść 
chwilą Jednakże 
przymrozki.

t

są po przejściu 
— dzięki lnsoia- 
ocieplenie. Z tą 
wróciłyby nocne 

PROMYK

Jubileusz
O Jubileuszach można 

pisać rozmaicie. Prze
ważnie robi się to niesły
chanie poważnie, jako że 

są one okazją do wszelkie
go rodzaju podsumowań, 
dokonywanych na ogól bez 
odrobiny wdzięku. Wiado
mo, temat nie nadaje się 
dó lekkiego potraktowa
nia, choć nieza-pomniany 
Boy Żeleński miał odmien
ne zdanie w tej sprawie. 

Faktem jest, że zdarzają 
się Jubileusze naprawdę 
szczerze i serdecznie ob
chodzone; na pewno należy 
do nich 10-lecie Domu 
Książki, instytucji, którą 
właściwie trudno zaliczyć 
do przedsiębiorstw handlo
wych, choć podlega ona 
MHW na równi ze wszyst
kimi placówkami tak zw. 
dystrybucji.

O bajko, kolorowa baj
ko, w której niby w bańce 
mydlanej można zobaczyć 
własne dzieciństwo, jakże 
cię zestawić z takimi o- 
kreśleniami jak zysk, mar
to, obroty? A jednak ten 
właśnie pion handlowy jest 
także rozdzielcą, tylko tym 
razem dóbr kulturalnych, 
od wspomnianych już ba
jek po dzieła naukowe 
włącznie. Jedynym w swo-

Niedawno wprowadzono 
bardzo pomysłowe „uspraw
nienie" w komunikacji tram
wajowej. Mianowicie wozy nr 
„14 bis” kursują tylko na li
nii Plac Centralny — Bień- 
czyce. a ,,16 bis” biegnie z 
Mogiły do placu Centralnego

rys. B. Dziekan

dowychodzę do ka- — Jak Śmiecie prrychoilzlć 
biura w fartuchu!

— Alei panie kierowniku, prae- 
cleż dziś Jest święto kobiet...

Pa kochanie, 
wlani. Tylko nie aapomnij ugo
tować kolacji t

Wiosna ,.za pasem”, 
więc pomyśleć o kostiumie 
czy lekkim, modnym płaszczu. 
Dwa takie modele wybraliśmy 
właśnie dla naszych Czytelni
czek. Kostium (jakich wiele w 
sklepie nr 41 przy ul. Dema- 
kowa) może być w dwóch ko
lorach: jasno brązowym i nie
bieskim. Żakiet luźny, z pa- 
teczkami u góry, ■ szerokim 
kołnierzem i dwoma guzikami, 
spódnica prosta z jednym fał
dem z boku. Materiał ze 100 
proc, wełny, cena 930 zł. Do 
kostiumów bardzo modne są 
bluzeczki w paski. Ta na zdję
ciu uszyta jest z perkalu i ko
sztuje tylko 61 zł.

Bardzo szykowny płaszczyk,

lotnie Reklamy świetlne
Nowohuckie Zakłady Ga- 

i stronomiezne stale pracują 
i nad rozszerzeniem zasięgu 
• działalności swych placówek 
Ostatnio otwarto na osiedlu 

! D-31 bufet cukierniczy, zao- 
' patrzony w ciastka, torty i róż
nego rodzaju słodycze. Uru
chomiono także bufet w Pre
zydium DRN, cieszący się du
żym powodzeniem wśród pra
cowników.

Konsumenci już dość długo 
czekają na zapowiedziany, 
drugi bar samoobsługowy na 
osiedlu A-31. W tej chwili 
trwają tu roboty wykończe
niowe, a otwarcie przewidzia
ne jest dopiero na 22 lipca br. 
Będzie to lokal bezalkoholowy, 
co jest pewnego rodzaju inno
wacją w pracy NZG. W celu 
podniesienia jakości i kultury 
pracy personelu, planuje się 
wprowadzenie brygadowego 
systemu obsługi, na razie w je
dnym z nowohuckich zakła
dów. Jeżeli ten nowy system 
zda egzamin, będzie można 
zastosować go szerzej.

! Już wczesną wiosną zakłady 
NZG przy gotowy wu ją się do 
sezonu letniego. W „Arkadii" 
planuje się uporządkowanie 
tarasu, który będzie ozdobiony 
zielenią, i zmianę oświetlenia. 
W soboty przewidziane są na 
I piętrze lokalu i na tarasie 
„fajfy”, a atrakcją będzie nie
wątpliwie kobiecy zespól mu
zyczny. Jak w roku ubiegłym, 
kawiarnie „Stylowa”, „Kras-

im rodzaju wielkim ski
pem, w którym sprzedaje 
się niezwykły towar: naj
głębsze wzruszenia, naj
szlachetniejsze zachwyty i 
szczęśliwe godziny sam na 
sam z książką.

Wielkie błyszczące wi
tryny sklepu przy Placu 
Centralnym, stoiska z 
książkami roestaiwione w 
pogodne d.ni na ulicach 
Nowej Huty nie dziwią już 
o'ziś tego, kto przed la
ty przemierzał błotniste 
u ykopy na budowach no
wej dzielnicy. Przywykliś
my do nich, uważamy je 
za coś, co musi być, ot tak 
zwyczajnie, jak Galluks z 
bielizną obok, albo sklep 
z wyrobami cepeliowskimi 
naprzeciw. I tak jest właś
nie dobrze. Dobrze, że 
przyzwyczailiśmy sie do 
ich istnienia w hutniczym 
mieście. Tylko kupując, no
we książki w roku jubile
uszowym dla tej instytucji, 
podziękujmy uśmiechem 
sprzedawcy. Albo wpisz- 
my do książki życzeń kil
ka słów uznania dla ludzi, 
których spotykamy stale za 
ladą w sklepie wypełnio
nym aż po sufit książka
mi z tysiącem tytułów na 
okładkach. 

chętnie wyko-

dr

tematem,Co nowego

..Błękitna 
od 9 bm. 

komedia

została zawarta, 
nawet drugie 

Wychowankowie

(Czyżyny) — (
1 19: „Maclovia”, 
8 1 10 bm. godt. 

prod.

KOLOROWE 
bm., godz. 17 
pred. meksyk., 
18: „Eskadra Nietoperz", 
NRD.

TEATR LUDOWY
5 bm, gedz. 19.15: „Romulut 

Wielki", 6 bm. godz. 15.30 „Oże
nek", godz. 19.15 „Romulus Wiel
ki", 7 bm. godz. 17 1 20 „Oże
nek”, I i 9 bm. godz. 17 „Romu
lus Wielki", 10 i 11 bm. gedz. 
19.15 „Dundo Marole".

ł z powrotem. A Jeżeli ktoś 
np. jedzie ze szpitala do 
Prezydium DRN, to zmuszo
ny jest przesiadać się w cen
trum.

Czyli obecny system kursu 
naszej kolei elektrycznej sta
nowi raczej nową komplika
cje, a nie udogodnienie. O 
wiele rozsądniej byłoby, gdy
by wspomniane wozy kurso
wały miedzy Mogiłą, Placem 
Centralnym i Bieńezycami, 
bez żadnych przesiadek.

*

noludek” i „Lajkonik” otrzy
mają ogródki letnie.

Plan Dyrekcji NZG przewi
duje usunięcie dotychczaso
wych „celowskazów” z Placu 
Centralnego i ustawienie w 
ich miejsce mapy plastycznej 
miasta, oszklonej, na ' której 
kolorowymi żaróweczkami o- 
znaczone będą lokale gastro
nomiczne. Z drugiej strony 
mapy umieszczony zostanie 
termometr i barometr, które 
Nowej Hucie bardzo się przy
dadzą. Mapa z jednej strony 
będzie więc spełniać rolę in
formatora, a z drugiej — rek
lamy. Te wszystkie plany są 
na pewno ciekawe, ważne jest 
jednak to, aby zostały zreali
zowane jak najszybciej i zgo
dnie z zamierzeniem. Zależy 
to głównie od funduszów, a to 
wiąże się z całokształtem pra
cy Zakładów.

Konsumenci często narzeka
ją na złe zaopatrzenie nowo-

W pleszowskim Domu Kultury 
też można się zabawić

Dom Kultury „Budowla
nych” w Pleszowie wykazuje 
godną podziwu aktywność. 
Codziennie można tu mile 
spędzić wolny czas, oglądając 
starannie przygotowane im
prezy artystyczne, oświatowe, 
filmy, biorąc udział w wielu 
kursach.

Pleszowski Dom Kultury 
czynny jest codziennie w go
dzinach od 15—22, a w sobo
ty i w niedziele od godz. 16— 
22. Prowadzony tu jest kurs 
tańca towarzyskiego, kurs 
motocyklowy, można obejrzeć 
program telewizyjny, prze
glądnąć prasę codzienną i pi
sma ilustrowane, zagrać w 
szachy lub warcaby. Czynna 
przy tym biblioteka zaopa
trzona jest w ciekawe powie- 

I ści i książki z różnych dzie
dzin
ców Nowej Huty zainteresują

życia. Wielu mieszkań-

z pewnością organizowane w 
Domu Kultury turnieje sza
chowe i tenisa stołowego, (n)

huckich zakładów gastronomi
cznych. Trudności wypływają 
m. ta. z małych przydziałów 
śledzi, których nie brak w lo
kalach krakowskich. Należało 
by zwiększyć rozdzielnik tego 
artykułu dla Nowej Huty, co 
pozwoliłoby na uruchomienie 
produkcji wyrobów garmaże
ryjnych. Opieszale do pracy 
podchodzi także Wojewódzka 
Komisja Cen. Dotąd nie otrzy
mano jeszcze cen na galaretę 
wieprzową, wskutek czego nie 
można jej wprowadzić do 
sprzedaży.

Jak stwierdza dyrekcja 
NZG, pocieszający jest fakt, 
że w ostatnim czasie zachowa
nie konsumentów uległo zna
cznej poprawie. Jest to m. in. 
zasługą organizowanych w lo
kalach imprez artystycznych, 
jak również wzrostu ogólnej 
kultury mieszkańców.

Krótko i węzłowato
Z nowohuckimi neonami dzie
ją się dziwne rzeczy. Jeszcze 
chyba nie zdarzyło się, aby 
wszystkie naraz były czynne. 
Ostatnio uległy „awarii” re
klamy „Jubilera" i PKO, zre
sztą ta ostatnia ma już w tym 
„psuciu się" długą tradycjf. 
Zbyt często również napra
wiany jest neon sklepu cu
kierniczego „Mark‘za". Jedy
nie ,J)om Książki" jak do
tychczas — nie napotyka na 
tego rodzaju trudności. Jego 
neon świeci co wieczór jasno, 
informując już z daleka o 
miejscu „usadowienia” się no
wohuckiej księgarni.

*
Deficytowy niegdyś „Lajko

nik” zdołał pozyskać sobie 
klientelę, która obecnie chęt
nie tu zagląda. Jest to w du
żym stopniu zasługa świetnych 

!■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■>

uchwycony na zdjęciu drugim, 
zrobiony jest w Krakowskich 
Zakładach Przemysłu Odzie
żowego, reprezentowanych w 
Nowej Hucie przez Domy Mo
dy „Stylowy” 1 „Elegancja”. 
Materiał czarny z białym, bar
dzo efektowny i szeroko lan
sowany obecnie. Fason prosty: 
kołnierz szalowy, duże kiesze
nie naszyte ukośnie, trzy gu
ziki. Cena od 700 zł wzwyż, 
zależnie od gatunku materia
łu. Najodpowiedniejsze dodat
ki w kolorze czarnym: modny 
kapelusz, rękawiczki, torebka 
i czółenka na szpilce. Szalik 
w kolorach czarnym i białym, 
podobnie jak materiał płasz
cza. (dr)

N* zebraniu w Klubie Turysty przedstawiciele ZHP dokonali 
wyboru zarządu do kół PTTK, tworzonych obecnie w organiza
cjach harcerskich. Ostatnio w Nowej Hucie powstały dwa kola, 
Jedno w drużynie harcerskiej, drugie w zuchowej. Na zdjęciu 

harcerze w Klubie Turysty. bs.

potraw, jak flaczki, wątróbko, 
a zwłaszcza doskonałych pie
czarek. Pomysł wprowadzenia 
do menu ezegoi „konkretnego 
do zjedzenia" okazał się więc 
bardzo słuszny. Na razie bo
wiem kawiarnie „w czystej 
formie" tylko z kawą i ciast
kami, nie mogą liczyć u nas 
na wielkie powodzenie.

Przyjemne i pożyteczne
„Starszaki" z Przedszkola 

nr 101 na osiedlu A-31 już od 
kilku tygodni starannie przy
gotowują się do Dnia Kobiet. 
Maluchy przynoszą z domu 
masę fotografii z czasopism, 
obrazujących pracę kobiet, by 
wykonać specjalną gazetkę 
ścienną, uczą się piosenek 
związanych z tym 
przygotowują własnymi rącz
kami podarki dla mam.

W ub. tygodniu starsze 
przedszkolaki, pod opieką 
wychowawczyń, odwiedziły 
Dom Mody „Stylowy”, gdzie 
zapoznano ich z pracą kobiet 
w pracowni krawieckiej. Za
interesowanie dzieci szyciem 
na elektrycznych maszynach 
było ogromne. Do przedszkola

15.45, 18,
Carmen" 

od 10 bm.

20: do 
prod.

KINA
ŚWIT — gedz. 15.45, 

do S bm. „Jeździec znikąd”, we
stern USA; 7—10 bm. „Kosmos 
wzywa", fintast. prod. radź.; od 
11 bm. „Rozkaz, zabić”, dramat 
woj. prod. ang.

ŚWIT mała sala — godz. 10.30: 
program dużej sali (z wyjątkiem 
niedziel 1 poniedziałków); godz. 
15, 17, 19; do 8 bm. —
strzała", prod. radź.; i 
„Ostatnie 5 minut”, 
włoska.

ŚWIATOWID — godz. 
20.15: do 9 bm. „Czarna 
dramat muz. USA,; 
„Odette S-23", dramat angielski.

Światowid mała sala — godz. 
15, 17, 19: do bm. „Córeczka",
dram. prod. anglo-amer.; 
bm. „Ich wielka miłość", 
USA.

SFINKS — godz. 10, 1«, 
0 bm. „French Cancan", 
franc.; 7—9 bm. „Gwiazdy" prod. 
NRD; od 10 bm. „Gosposia 
wszystkiego", komedia USA.

AKTUALNOŚCI — godz. 
bajki dla dzieci, gedz. 16: filmy 
oświatowe, gedz. 19: do 
„Niedobre spotkania", 
franc.. od 9 bm. „Popiół 
ment", dramat Dolski.

od 9 
dramat

do

1S:

8 bm. 
dramat

1 dia-

W Nowej Hucie wzrasta 
ciągle sieć placówek handlo
wych, czasami jednak jakoś 
„po cichu”. Z pewnością mało 
mieszkańców zna nowe skle
py na osiedlu „D" otwarte 
wzdłuż ulicy Rewolucji Paź
dziernikowej. Uruchomiono tu 
m. in. magazyn meblowy, bu
fet NZG z ciastkami i słody
czami oraz dwa „SAMY” — 
spożywczy i warzywniczy, 
pierwszy tego rodzaju w na
szej dzielnicy, (dr) 

wróciły pełne wrażeń, obdaro
wane przez pracownice Domu 
Mody — słodyczami, gałgan- 
kami dla lalek i tak atrakcyj
nymi dla nich szpulkami, pu
dełkami i masą innych dro
biazgów. Z tego cennego ma
teriału powstaną w przed
szkolu istne cuda, które dzie
ciaki zawsze 
nują.

Znajomość 
wyznaczono 
spotkanie. 
Przedszkola nr 101 odwiedzą 
szwaczki jeszcze raz, w dniu 
8 marca, aby obdarować je 
koszyczkami własnej roboty, 
przygotowanymi także dla 
swych mamuś.

Redaguje Kolegium. — Wydaja 
Ośrodek Informacyjno-Praso- 
wy Huty im. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta im. Lenina, 
Centrum Administracyjne, Bu
dynek „S", klatka —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
448-99. Sekretera odpowie- 
diiainy redakeji centrala 491-19, 
wewn. 47-61. sekretariat admi
nistracyjny 91-81. Rocglośnla 

Zakładowa 44-64.

Krakawika Drukarnia Pr aa owa, 
Wielapult L
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C fotogra f U | ą
sowanie filtrów. Pamiętajmy, te 
fotografia czarno-biała nie oddaje 
dokładnie barw natury. Tak 
zwana „ślepa" płyta fotograficz
na oddaje szereg kolorów zbyt 
jasno, często prawie biało, inne 
zaś niemal czarno. Aby odcienie 
skali czarno-białej nie fałszowały 
skali jasności barw naturalnych, 
produkuje się przede wszystkim 
odpowiednie emulsje fotograficz
ne, jedne uczulone jedynie na 
niektóre kolory, tzw. emulsje 
ortochromatyczne, inne uczulone 
na wszystkie kolory, zwane emul
sjami panchromatycznyml. Po
nieważ Jednak 1 tego rodzaju u- 
doskonalenle nie gwarantuje, nie 
daje pełnej dokładności, koniecz
ne jest stosowanie odpowiednich 
filtrów. A więc w praktyce sto-
sujemy:

Zanim przejdziemy do oma
wiania w kilku kolejnych od
cinkach możliwości uzyskania po

prawnego portretu, zajmiemy się 
Jeszcze w kilku zdaniach sprawą 
stosowania filtrów. Wiadomo, że

dla uzyskania dodatkowych wa
lorów świetlnych, pełniejszej ga
my świateł 1 cieni w wykonywa
nych przez nas zdjęciach, nie
odzowne jest — szczególnie przy 
motywach krajobrazowych — sto-

Filtr jasno-żółty (tłumi błękit) 
przy krajobrazach.

Żółty średni: krajobrazy, śnieg, 
morze.

Żółty ciemny: odlegle kraj
obrazy.

Pomarańczowy: (pochłania błę
kit) zdjęcia dali 1 specjalne efek
ty.

Jasnoczerwony: (pochłania błę
kit, zmniejsza zamglenie dali), 
zdjęcia dali, mocne efekty przy 
wykonywaniu zdjęć w dzień.

Zielony: krajobrazy w zielonej 
tonacji.
Niebieski: zdjęcia przy sztucznym 
świetle.

Dla przykładu zdjęcia p. KS 
„Stary Kraków" (Practina FX, 
przysl. S.6, Agfa 21 djn. z zasto
sowaniem filtru jasno-czerwonego, 
czas 1/SO sek. (Js)

lo i OWO
N> tym miejscu w co

tygodniowym odcinku będzie
my Was drodzy Czytelnicy 
zbliżali do większych i mniej
szych warsztatów pracy i in
formowali o tym co się tam 
projektuje, robi, planuje, aby 
Już jutro było nam lepiej i żyć 
i pracować.

A więc, czytajcie, plszcie, Je
śli chcecie się Jeszcze więcej 
dowiedzieć, wreszcie przesy
łajcie także nowe wiadomości 
z pola walki o postęp.

KRAKOWSKA FABRYKA 
KABLI — OBMYŚLA DLA

NAS SKOMPLIKOWANE I 
bardzo złożone, ale 
NIEMNIEJ CIEKAWE NIE
SPODZIANKI.

A więc uwaga telewidzowie...
zakład rozpoczyna obecnie 

produkcję kabli koncentrycz
nych, które jut wnet będą uży
te do montażu telewizyjnej 
magistrali kablowej łączącej 
kraje demokracji ludowej i 
włączające nas do Eurowizji. 
Mamy również szanse na po
prawę kiepskiego stanu naszej 
sieci telefonicznej; jeden taki 
kabelek bowiem może ,,pomie
ścić" na raz kilkaset rozmów.

...Amatorzy miniaturowych a- 
pa ratów

opracowuje się także dla 
Was metodę produkcji lamina
tów foliowanych, powlekane 
miedzią nadają się do masowe
go wprost „druku" obwodów 
radiowych dowolnej wielkości 
o niebywałej precyzji wyko
nania 1 jakości, eliminujących 
możliwość wszelkich usterek. 
Tak więc może niedługo (bo 
bydgoska „Eltra" prowadzi 
już, na otrzymanych z Kra
kowa materiałach, próby mon
tażowe) każdy z nas będzie się 
mógł pochwalić miniaturowym 
aparacikiem radiowym.

Przeclętny czytelnik, który 
śledzi nawet z zaintereso
waniem gwałtowny roz
wój fizyki współczesnej, już 

dawno zgubił się w tym po
zornym chaosie nowych pojęć, 
terminów, genialnych pomy
słów i koncepcji, realizowa
nych w zawrotnym tempie. 
Zanim zdążył się przyzwy
czaić do nazwy cyklotronu i 
trochę poznać jego konstruk
cję i zasady działania, już 
cyklotron zamienił się w cy- 
klo-synchroton, a obok tego 
wyrosły nowe akceleratory 

Zdobywamy tajemnice przyszłości
cząstek; betatrort, synchrd- 
ton, synchrofazotron i akcele
rator liniowy. Oczekiwane 
wyniki doświadczeń, opartych 
na zastosowaniu tych nowych 
olbrzymich agregatorów, prze
rastają często granice wy
obraźni nawet ludzi obezna
nych z tajnikami fizyki 
współczesnej i każą oczeki
wać odkryć zupełnie nieprze
widzianych.

Jeżeli zaledwie 10 lat temu 
największe „działo jądrowe" 
— jak nazywa się popularnie 
akcelerator o wielkiej ener
gii — potrafiło wytworzyć e- 
nergię „zaledwie" 300 milio
nów elektronowoltów, to dzi
siaj energia otrzymana z naj
większego akceleratora wzro
sła prawie 100-krotnie.

• Jeszcze na początku 1957-. r. 
I — jak wiadomo — został uru- 
1 chomiony w Zjednoczonym In
stytucie Badań Jądrowych w 
Dubnej pod Moskwą najpo
tężniejszy synchrofazotron, 
dostarczający cząstki o ener
gii 10 miliardów elektrono
woltów, który umożliwia 
przeprowadzenie podstawo
wych doświadczeń nad istotą 
zjawisk zachodzących w wnę
trzu jądra atomowego.

Na zdjęciu pokazano zew
nętrzne ukształtowanie nowe
go takiego akceleratora-gigan- 
ta wraz z przynależnymi za
budowaniami. Jest to w chwi
li obecnej jedno z najwięk
szych tego rodzaju urządzeń 
na świecie. Akcelerator ten, 
przedstawiający synchroton 

dla protonów 1 uruchomiony 
ostatnio w Genewie, może wy
produkować protony o energii 
28 miliardów elektrono-wol- 
tów, to znaczy o energiach 
rzędu 10-krotnie większych, 
co energie dochodzących do 
nas promieni kosmicznych. Są 
to liczby wręcz oszałamiające, 
a jednak prawdziwe i na pew
no nie ostatnie co do wielko
ści tych energii.

Synchroton genewski tak 
jak radziecki synchrofazotron 
pod Moskwą, będzie służył wy
łącznie dla celów naukowych 

i pogłębienia naszej wiedzy o 
budowie materii. Nasyp o 
kształcie koła zaznacza olbrzy
mią średnicę toru aparatury 
przyspieszającej ruch proto
nów. Sama zaś aparatura syn- 
chrotonu znajduje się w bu
dowli podziemnej. Synchro
ton pod względem konstrukcji 
stanowi pewnego rodzaju po
łączenie cyklotronu z betatro- 

nem. Cząstka naelektryzowa- 
na porusza się w synchroto- 
nie najpierw tak jak w beta- 
tronie, pod wpływem działa
nia zmiennego strumienia ma
gnetycznego, a dopiero kiedy

osiągnie bardzo duże stał« 
prędkości, zostaje przyspie
szana przy pomocy zmiennego 
pola elektrycznego, podobnie 
jak w cyklotronie, tylko nie 
wzdłuż spirali, jak to ma miej
sce w cyklotronie, a po kole. 
Te tory koliste cząstki umie
szczone są wewnątrz metalo
wej rury dokładnie opróżnio
nej z powietrza, co samo w 
takim cyklotron-gigancie jest 
bardzo trudnym zagadnieniem 
technicznym.

Osiągnięcie sztucznie ener
gii rzędu tylu miliardów ele- 

ktronowoltów, otworzy przed 
nami jeszcze bardziej i szerzej 
tajemniczy i piękny świat zja
wisk, obserwowanych do nie
dawna jedynie przy oddziały
waniu promieni kosmicznych 
na materię. Dla badań fizyki 
jądrowej otworzy to nowe dal
sze horyzonty oraz cały sze
reg najbardziej ciekawych i

pożytecznych zastosowań prak« 
tycznych. Zmienią one z pew
nością styl życia i gospodar
cze oblicze ziemi bardziej 1 
gwałtowniej, aniżeli nam się 
to wydawać może. JM

Urządzamy
nasze

mieszkania
Zgodnie z zapowiedzią, pre

zentujemy dzisiaj naszym 
Czytelnikom wzory kilimów 
bardzo modnych, a przy tym 
niedrogich. Wielki ich wybór 
znajdziemy w sklepach no
wohuckich.

Na naszym zdjęciu przed- 
itawiamy kilim zakopiań
ski, w oryginalną kratę 
w kolorach białym, popiela
tym, żółtym, zielonym i bor
dowym. Z powodzeniem mo
że stanowić ozdobę każdego 
pokoju, czyniąc go przytul
nym i ciepłym. Cena kilimu 
2.262 zł. Tego rodzaju wyro
by o różnych wzorach i bar
wach można nabyć w sklepie 
nr 75 na osiedlu C-2.

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. Dawna broń w po

staci łuku do strzelania, naciąga
nego lewarem, 4. Inaczej: wcale 
nie, zupełnie nie, 5. Wystawa, 
przegląd, rewia. 10. Steruje samo
lotem, 12. Lew amerykański, zwa
ny kaguarem, 13. Odmiana walu 
obronnego. 14. Krewny dyni. 15. 
Marka znanych polskich wyrobów 
bibułkowych. 19. Upominek, pre
zent lub podarek, 20. Kojarzą się 
z cieniami, 24. Imię panujących w 
wielu krajach, 26. Bezbarwny gaz 
o charakterystycznym fosforo
wym zapachu, posiadający wła
sności dezynfekcyjne 1 lecz
nicze, 28. Imię autora „Pamiątki 
z Celulozy", 29. Poszewki na 
pierze, 30. To samo co roz
kaz. polecenie. 31. Wielki basen 
przy morzu, służący do naprawy 
okrętów, 32. Inaczej: zaleje ogień 
wodą, stłumi pożar.

PIONOWO: 1. Metalowa pokrywa 
silnika samochodowego. 2. Zawód 
bokserski, 3. Zbiornik do zakisza- 
nia pasz soczystych, w którym się 
je konserwuje, 6. Marka znanych 
samochodów osobowych, 7. Gro
madna przejażdżka na saniach ja
ko zabawa. 8. „Kocham" w języ
ku łacińskim, 9. Spójnik oznacza
jący: póki nie, nim, 11. W pew
nym oddaleniu, w pobliżu, nie
daleko, 14. Sławny grecki działacz

robotniczy, dowódc» oddziałów 
partyzanckich w okresie okupa
cji hitlerowskiej, 1». Obszar poro
śnięty drzewami, 17. Dśwna wło
ska moneta złota, 1«. Pasza tre-

ściwa dla rumaków, 21. Rodzaj 
odkrytego wagonu kolejowego. 22. 
Egipska bogini ziemi, która była 
symbolem płodności i macierzyń
stwa. 23. Sidła na ptaki i zwierzę
ta, 25. Marka powojennych apara
tów radiowych polskiej produkcji, 
27. Ssak amerykański z rodziny 
dydelfów, znany z cennego futra.

Rozwiązania prosimy przesyłać 
pod adres redakcji do dnia 14. III. 
br. z dopiskiem na koperci« 
„Krzyżówka”. Czytelnikom, którzy 
nadeślą prawidłowe odpowiedzi 
redakcja przyzna drogą losowa
nia nagrody w postaci WARTO
ŚCIOWYCH KSIĄŻEK.

ROZWIĄZANIE 
„KRZYŻÓWKI" 

Z NR 8 (167)
POZIOMO: 1. kowal, 8. opad, 7. 

polot, 12. karat, 13. piwo, 14. okap, 
15. amok, 16. tablica, 21. era, 22. 
tatarak, 16. Eros. 27. etor, 30 nara, 
31. plaga, 32. amant, 33. izan, 34. 
start.

PIONOWO: 1. kokon, 2. opak, 2. 
wara, 4. adapter, 8. opal, 9. limit, 
10. owoc. 11. tokaj. 17. ara, 18, 
bakelit. 19. Atena, 20. stora. 23. 
Aram. 24. asan, 25. frant, 28. faza, 
29. ogar.

Marcel An/me

Legenda 
poldewska

\A/mieście Czwersk żyła sobie stara panna 
’ ’ Marichella Borboje. która cieszyła się opi

nią dziewictwa i wielkiej pobożności. Zawsze 
czarno ubrana, rozmawiająca z mężczyznami 
tylko w ostatecznej konieczności i to ze spu
szczonymi oczyma, nie przywodziła nikogo na 
na pokuszenie i sama nie znała pokus.

Panna Borboje wychowywała troskliwie 
1 starannie siostrzeńca — sierotę imieniem 
Bobisław. Dziecko to. początkowo miłe i obie
cujące, zespuło się niestety w państwowym 
liceum. Bobisław zaczął palić, pić i spoglą
dać pożądliwie na kobiety. Poczciwa ciotka 

nawet nie podejrzewała, że chłopiec znajdu
je się na złej drodze. Kiedy skończył liceum 
i poszedł na praktykę do notariusza, ujawnił 
się prawdziwy jego charakter.

Tak przedstawiała się sytuacja, gdy wy
buchła wojna. Od dłuższego bowiem już czasu 
naród poldewski żył w złych stosunkach z są
siednimi Moletonami.

W Czwersku powstało zamieszanie. Męż
czyźni zostali powołani do obrony ojczyzny, 
a panie wzięły się do szydełkowania tryko
tów. Bobisław jako jeden z pierwszych został 
wcielony do pułku huzarów stacjonujących 
w mieście. Nie trzeba dodawać, jak bardzo 
umiał to wykorzystać, zwłaszcza wobec płci 
pięknej... Wreszcie po 6 miesiącach takiego 
życia huzar Bobisław został wraz z koniem 
załadowany do wagonu i wysłany prościutko 
na front. W Czwersku rozległo się jedno zbio
rowe westchnienie ulgi. Miasto jednak nie
długo miało się cieszyć spokojem. W jakiś 
czas później bowiem wybuchła straszliwa Epi
demia grypy, która poczyniła wśród miesz
kańców poważne spustoszenia. Jedną z ofiar 
była też panna Borboje.

Pojawiając się u bram niebios, panna Bor

boje ujrzała widok, którego znaczenia w pierw
szej chwili nie pojęła. Cała droga zapełniona 
była oddziałami wojska.

Panna Borboje, zbrojna w swe czyste su
mienie. weszła śmiało na sam środek placu 
przed wejściem do raju. W tym momencie 
zbliżył się do niej jakiś archanioł i niezwy
kle łagodnym głosem, brzmiącym jak nie
biańska muzyka, powiedział:

— Cofnij się, staruszko. Wiesz dobrze, że 
wejście na plac jest cywilom wzbronione!

— Aniele, chyba nie wiesz, kim jestem. 
Nazywam się Marichella Borboje, mam 68 
lat, jestem jeszcze dziewicą, przez całe życie 
byłam wierna zasadom religii. Proboszcz pa
rafii, który był moim spowiednikiem....

Wyliczając naiwnie swe prawa do bardziej 
pobłażliwego traktowania, postępowała upar
cie krok za krokiem naprzód pomimo protes
tów archanioła, usiłującego daremnie ją za
trzymać.

— Do wszystkich diabłów czwerskich! Zno
wu te przeklęte tabory! Dranie! Bydlęta! 
Diabli ich tu nadali!

Panina Borboje nie wątpiła już, że spotkała 
huzarów czwerskich. Poznała starego kapi

tana i zadrżała na samą myśl, że bramy nie
bieskie stoją dla takich ludzi otworem. Prze
biegając szeregi spojrzeniem, dojrzała wiele 
znajomych twarzy i to takich, o których 
mówiło się dużo i tylko szeptem. I w tym 
momencie głośny okrzyk oburzenia wyrwał 
się z jej ust: w jednym z ostatnich szeregów 
zobaczyła swego bezecnego siostrzeńca Bobi- 
sława.

— Patrzcie! Moja ciotunia! Co za spotka
nie! No, nie płacz! Nie jestem naprawdę taki 
zły, jak myślisz! Właź na konia i siadaj za 
mną!

Kiedy dojeżdżali do bram, trąby niebiań
skie zagrały marsza huzarów czwerskich i czo
ło kolumny zaczęło wchodzić do raju. Sw. 
Piotr lustrował całość czujnym okiem.

— Hej tam, stój przyjacielu! Co za babę 
wieziesz za sobą?

Panna Borboje przełknęła wśród łez tę 
ostatnią zniewagę, ale w chwilę później już 
o niej zapomniała, bo znalazła się w raju, 
gdzie „jak“ i „dlaczego“ traci wszelkie zna
czenie. Oprać. J. P.


